pz 
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Ceny prenumeraty we Lwowie; 
a dostawa do domu , - » e 
na prowincjia 

R przesyłką pocztowa 
za granicą BODO Ó 


na 


francuski plan konstruktywn! 


nov plan francuski w sprawie bez- 

Zzeüstwaąa į rozbrojenia został one- 
nia, wręczony generalnemu sekreta- 
owi Ligi Narodów. Autorem tego, 
AM planu konstruktywnego, jest Paw 
aru ur, człowiek dobrze znany na 
mię genewskim jeszcze z prac ko- 
zb. przygotowawczej do konierencji 
Spr Tojeniowej, specialista w zakresie 
| AW rozbrojeniowych. gorący zwo- 
łk i apologeta francuskiej tezy o 
T leczeństwie. „Stad jeż plan, który. 
Szedł z pod iego pióra obraca się 


zedewszystkiem wokół /dci bezpie- 
Elst, a, 

Odstawą planu jest potrójna for- 
a rozb.ojenie, arbitraż i bezpie- 
m Stwo, na którciio podstawie roz- 
‘lała się. poczynając od protokołu 


r 

Gg "SkieKO Z roku 1924. calą iran- 
Ka polityka organizaci pokoju. Po- 
jęg che ograniczen e sil zbromych z 
by CZESTE skróceniem czasu służ- 
Kod Wykluczenie wszelkich armi} za- 
dowych takich jak Rechswchra o- 
owa reglunentacja si} pol cyi- 
RA efektywna koatroia miedzyna- 
ka, Wwa, połączona z prawem badania 
A I przez Ligę Narodów; pakty re- 
*nalne dja stalej pomocy. które po- 
(nuy uzupełnić układ iocarneński w 


z kontyngentów  narodo- 
tozne specjalizowanych, niezwłocznie 
p orzadzalnych i wyposażonych w 
„ly sprzęt, celem  zdławienia 
—zelkie; agresii: powszechne gwa- 
us e bezpeczeństwa: formalne zobo- 
ie wszystkich państw,  człon- 
i Ligi Narodów do wykonywania 
<ystkich zobowiązań, wynikających 
tery nich Z paktów i nakazniących 
Bo. pe stosunków finansowych, gos- 
ych i handlowych z państwen= 
—Sunikiem — to jest system bez- 
w fstwa. który Francia proponuje 
„ "Chu Ligi Narodów. 
. Toiekt francuski zawiera niektóre 
„ tetuty wręcz sensacyine, wnoszące 
| „yskusji rozbrojeniowej pierwiast= 


töre dotychczas były jes zupełnie 


Wg 


M 


s oy 
Be Do takich należy propozycja u- 
w „śżechnienia systemu milicji ludo- 


<A, to jest de facto systemu armil 


tezy i zaware 
skie w części V-ej traktatu wersał- 
180. Francja jednak nadal uzależnia 
iest moment wagi szczególnie 
| — redukcję własnych zbro- 
zyskac zwarancyi bezpieczeństwa, u- 
Gy nych w postaci układu © pomo- 
sę, ŚMIEJ oraz od przyjęcia sy- 
Zasto, Św 'ENISTW u międzynarodowego. 
biraju anie zaś obowiązkowego ar- 
Ry do. Sprowadziloby możliwość woj- 
Shatt. Murmum, a wszczęcie wojny 
kułoby się z reakcją wszystkich 

-  któreby podpisały pakt roz- 

y i arbitrażowy. f 
A wzelędnienie przez pian francuski 
bag, ("lnych właściwości każdego 
zę, 4 Stwierdza. że plan został ob- 
maty ty. życiowo. realnie. a nie sche- 
Śę „JAKĄ po doktrynersku. Podkre~ 
va 12 €ŻY i ten punkt, który wysu- 
Rostular, by Liga Narodów. obygla, 


` 


i to 
toniosje 


sen 


%z doręczenia do domw-miesiécznie + zł.: s 


e s:e-9.6 SŁ 530 
zł, 8— 


wychodzi codziennie rano 
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pokojowy ster nad światem. Z tego to 
może powodu wybujały nacionalizm | 
szowinizm wywoła protesty przeciw 
temu planowi śmiałemu i nowemu. 
Propozycja francuska poważnie sza- 
chuje Niemcy. Stawia je niewątpl wie 
w sytuacji trudnej pod względem tak- 


kim operowała Rzesza, była zasada 
równych praw w zakresie zbrojeń. Na 
równość tę (co nie oznacza równości 
sił wojskowych) właśnie zgadza się 
Francia. System milicy; narodowych 
daje jnnkcjii obronnej armji pierwszeń- 
stwo przej fumkcią napastniczą. prze» 


tycznym. (ilównym argumentem, ja- | ciwnic system woisk zaciężnych w 
e. S nt 
| 


Dymisja rządu von Papena. 


Berlin, 17 listopada. W południe ga- 
binet Rzeszy zebrał się na naradę. 
Obrady trwały trzy godziny. 

O godz. 17 kancierz Papen przyjęty 
został przez Hindenbucga, któremi zło 


żył dymisje całego gabinetu, Dymisia | Hitler cdrzuca zaproszenie. 


została przyjęta. Rozmowa z Hinden- 
burgiem trwała półtorej godziny. 
Odpowiedź Hitlera na zaproszenie 
Papena do odbycia rozmowy nadeszła 
dziś w południe na Wilhelmstrasse. 
(PAT) 


Jak reaguje prasa niemiecka na dymisię rządu. 


Berlin, 17 listopada Prasa popoału- 
dniowa do ostatniej chwili utrzydny= 
wała opinię publiczny w przekonaniu, 


że gabinet "me zdecydował  iesżcag” 
swej dymisji, 
Uwagę zwraca wystąpienie „D. 


Allg. Ztg.* która wyraźnie apeluje da 
Pindenburgya. aby musię formowania 
nowego rządu powierzył Hitlerowi. 
Również — narodowo-socjalistyczaniy, 
„Angriff* podtrzymuje żądanie odda- 
nia teki kanclerskiei Hitlerowi. (PAT.) 


Minister J. Beck jedzie do Genewy. 
Co będzie przedmiotem obrad Rady Ligi Nar. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 listopada. (Sch) Do- 
wiadujciny się, że w końcu bieżącego 
tygodnia p. minister Józef Beck wy- 
jedzie do Genewy na czele delegaci 
polskici na Sesię Rady Ligi Narodów, 
oraz . Nadzwyczajnego Zgromadzenia 
Ligi Nar. Wyjazd p. Ministra został 
ostatecznie zdecydowany wczoraj wie 
czorem. 

Na porządku dziennym sesji Rady 
Ligi, która rozpoczyna się 21 b. m., 
znajduje się kilka punktów, dotyczą- 
cych interesów Polski, m. in. sprawa 


| 


przeprowadzenia reiormy rolnej na Po 
morzu j w Poznańskiem, Sprawa ta 
powstała naskutek petycji posłów, nie- 
mieckich do Seimu polskiego Graebe- 
xo j Naumanna. Pozatem na porządku 
dziennym znaiduje się kwestia nomi- 
nacji Wysokiego Komisarza Ligi Nar. 
w Gdańsku, gdyż — iak wiadomo — p. 
Rosting pełni funkcie czasowo do dnia 
1 grudnia b. r., oraz sprawa wprowa- 
dzenia waluty polskiej na kolejach pol 
skich na terytorjum Gdańska 


zz ZZOZ 


Decydujące rozmowy w Warszawie 
w sprawie koleji Górny Sląsk — Gdynia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 listopada. (Sci) 
Duia 17 bm. odbyło sie w Minisiet- 
stwie komunikaci; posiuczenie komite- 
tu wykonawczego i Rady nadzorczej 
Towarzystwa  Kolciowego polsko- 


francuskiego, W posiedzomiu tem Z 
ramienia grupy francuskiej wzięli 
udział  przedstawicicie Banque de 


Pays du Nord, oraz Schneider et Cre- 
uzot, Ustalono, że linia Herby- - Gdy- 
nia jest na ukończeniu. tak, że pro- 
wizoryczne jej uruchomienie nastąpi 
1 stycznia 1933 r. Następnie omówione 
sprawę eksploatacj: tei koleji. która 
odbywać się będzie ewentralnie przy 
udziale. Polskich Kolei Państwowycli 

Zastanawiano się równicz nad mo- 


liwościa uzyskania funduszów ni- 


zbędnych dla nabycia taboru kolcio= 
wego. Dow /adujcmy się, Że Towarzy- 
stwo Kolejowe polsko francuskie 
zakupi od Ministerstwa Komunikacji 
tabor kgłeewy na około 6U milionów 


ir, iranc, Neszią taboru byłaby wys 
dzicizawiona od. P. K. P. 
Decydujące  svzmowy 
cieli grupy francuskiej z 
Skarbu i Komunikaci w tei sprawie 
Wy uaczotie zostały na 18 bm, 
Jeżeli chodzi o wypuszczenie dru- 
gicj transzy pożyczki na budowę ma- 
sistrali węglowej. ro Sprawa ta w 
chwili obcenci jest nicaktualna i ze 
*zględu ua uiepomyślny stán, trancu- 
skicgo rynku finansowego. 


przedstaw i- 
Minisurami 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (654 cm. szer.) w zwykłych ogfosze- 
J niach gr. 8, w nadesłane 
"w kronice, reperiuar, dział yospodarczy, raški w teasee 
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i w nekroicgach gr. 50, 
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formie uprawianej przez Niemcy sprzy 
ja zamiarom agresywnym. Niemcom 
iełatwo będzie usprawiedliwić odrzu- 
cenie tei propozycji, owianej duchem 
pacyfistycznyin j demokratycznym ð 
idące, po linji skasowania odrębnośc 
Niemiec w stawcie miktarnym Euro- 
by, a więe teni łatwiej dającej się os 
bromć w oczach świata, 

Gdyby Niemcy istowme żywili dobrą 
wolę pokojowego normowania swoich 
stosunków z inneimi narodumi, to na- 
prawde plan tego zrównania się z in- 
ncmi państwam: przypadłby im zupeł- 
nje 'do smaku i do potrzeb prestiżo- 
wych ich państwa. Narazie niestety 
spotykamy się z krzykiem Niemiec 
przeciw planowi francuskiemu, a krzyk 
ten bardzo wymownie nas informu, 
Że Niemcoin wcale nie idzie o wzmo- 
cnienie pokoju i przekreślenie raz na 
zawsze wojny, ale właśnie wręcz prze 
cwele idzie im o przygotowanie Woj- 
ny. Idzie im o to, by imne narody by- 
ły bezbronne, podczas gdy Niemcy 
bylvby dość silne, aby się z sąsiada- 
imi'swobodnie i bez przeszkody upo: 
trać, 

Plan francusk' opracowany został w 
chwAi prawdziwie wagicznej. Jeżei! 
konferencja rozbrojeniowa zakończy- 
łaby się fiaskiem, nikt j n'c nie pow. 
strzymałoby Niemiec od przakreślenia 
klauzul rozbroieniowych traktatu wer- 
salskiego. Szło więc o to, by uczynić 
wszystko, aby tę konferencję urato- 
wać od ostatecznej zagłady. W tei 
w.ęc sytuacii konstruktywny plau fran 
ceski stanowić będzie z  pewarością 
maksimum poświęcenia ze strony Fran 
cii, będzie granicą możliwości ustępstw 
z jej swony. 

Francja udowodniła. Ze skionna jesi 
iść dalej, aniżeli każde june państwa 
w kierunku ogólntj redukcji zbrojeń ' 
organizacii pokoju, lecz pragnie ona, 
aby tej powszechnej redukcii sił zbroi- 
uych i tei organizacii pokoju towa- 
Tzyszyły wszystkie gwarancie bczp ©. 
czeńsiwa, których należy słusznie do- 
iwagać się. celem realizacj nowczy 
porządku międzynarodowego, 

Wśród szeregu klauzul ogólnych 1 
szczególnych ma dla Polsk. najdonie- 
ślejsze znaczenie punkt o pakcie ms- 
dzy państwami kontynentalnemi, Dla 
Polski jest rzeczą pierwszorzuJdnego 
zdłaczenia czy pakt raki będzie min 
charakter Locarna wschodnicyo. czy 
zabezpieczy on dobrze masze granice 
zachodnie i stworzy między Polska a 
Niemcami utmosfere równowagi i spa- 
koju. Odpowiedź. jaka w ter kwestił 
wyłoni się na konierence rozbrajenie- 
wej, będzie służyć  obiaji polssie: za 
punkt arientacyjny w sprawie rozbro- 
jenia. 

Mimoto wszystko rozbrojenje jest 
problemen, który snuć sie bedze ic- 
szcze przez długi czas. Może będze 
nawet jeszcze przedmiotem troski na- 
szych dzieci. Bądźcobądź plan irancu- 
ski jest glęboko szczery i gdybv się 
choć w części doczekał realzacii, o- 
detchnęlibyśiny wszysćv z ulgą. W ko 
łach Ligi Narodów przypuszczają. Że 
rządy zareaguią na płan francuski, w 
sposób życzliwyi że będzie on Stuno- 
wif ważną datę w historii organizaci: 
pokoju. > 


> n 
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Zdrowie — to bezcenny 
skarb dla wszystkich. 


największej rozbieżności 
rlań i różnicy światopoglądów wszyscy 
ludzie zgadzajt się na jeduo: że zdrowie 
jest najcenniejszym skarbem na Świecie i 
należy go szczególnie strzec i chronić. 
wszyscy mamy dnie i okresy zupeliego 
braku apetytu, kiedy dolegliwości żoładko- 
we i ocólny rozstrój daja się nam dotkli- 
wie wc znaki. czujemy się zmęczeni i wy- 
czerpaui. Jesteśmy uiedvsponowani, nie 
czujemy się zdolni ani do pracy, ani do za- 
bawy. Jakakolwiek byłaby tego przyczy- 
„a, w większości wypadków Ovomaltyna 
sprowadza zmianę na lepsze, Ovomaltyna 
nie jest lekarstwem. lecz odżywka witami= 
owa, zawierajacą subsiancie, niezbędne 
dia odżywiania orgamzmu ludzkiego. Ovo- 
maltyna. zwalczając skutecznie osłabienie, 
pomaga organizmowi w walce z choroba. 
l'ozatem dzięki swojej uaukowo uzasadnio= 
vei budowie i swemu składowi, jakoteż 
dzięki swym zaletom pokarmu skondenso- 
wancgo i łatwo przyswajalnego, odpowia= 
da Ovomaltyna tym wszystkim wymaga- 
niom, jakie stanowią obecne warunki 
wzmożonego tempa życiowego. Ovomalty- 
"a doprowadza choremu organizmowi w 
skoncentrowanei*formie najbardziej warto- 
Ściowe substancie odżywcze, wyrównując 
w ten sposób powstały niedobór. Ovomal- 
tyna jest łatwostrawna i działa skutecznie 
wszędzie tam, gdzie zwyczajne pożywienie 
aie wystarcza. Ovomaltvnę nabyć można 
we wszystkich aptekach i składach aptecz- 
tych fdrogerjach), Próbki I broszury Wwy- 
syła bezpłatnie Fabryka Chemiczno-Far- 
maceutyczna Dr. A. Wander, Sp. Akc. 
Kraków. 


Nawet przy 


Polski węgiel w Argentynie. 


Buenos Aires. 17 listopada. Do tutei 
szego poriu zawinął statek norweski 
„Tercero“ z ładunkiem 7.000 tonn wę- 
zia polskiego. 


———— (m 


Rzemiosło a traktaty 
handlowe. 


W związku 
która wchodzi w życie dnią 11 paź- 
dziernika r. 1933, inają być zrewido- 
wane traktaty handlowe z państwami. 
z któremi Polska była tub pragnie być 
v stosunkach handlowych. 

Wobec tego w łonie Sainorządu Go 
spodarczego powstała Rada i Biuro 
Traktatowe. które działając za apro- 
batą czynników miarodajnych, przy- 
sotowauja opinię sfer gospodarczych 
lo traktatów handlowych. 

Gpinie te zmierzać 
nalizacji importu i 
sce ekspansji handlowej. W dzisiej- 
szych stosunkach ekonomicznych Świa 
przy panujacem dążeniu do równowa 
«i polityki gospodarczej, program eko 
nomiczny Polski zaznacza się tem, źe 
choć zmierzą do ożywienia eksportu, 
to iednak mie wyklucza możliwości 
:mportowych. 

Rzemiosło polskie, stanowiące waż- 
ki czynnik w rodzimej produkciji, za- 
irudčiajac kilkaset tysięcy rąk robo- 
czych, jest najżywiej zainteresowane 
mającemi być w niedługiej przyszłości 
zawartemi traktatami, które ustalą 
podstawy dla obrotu handlowego Pol- 
ski z zagranicą. 

Wychodząc z tego założenia. Rada 
Tb Rzemieślniczych R. P. modięła 
prace dla przygotowania wniosków 
rzenniosła w tej dziedzinie, 

Po przestudjowaniu nowej taryiy 
celnej Rada Izb rozgrupowała pozy- 
ciu celne według kategoryj rzemiosł. 
Nastepnie podjęto prace, celem zebra- 
ma danych o ilości zakładów i zatru- 
dnianiu warsztatów zarówno pod 
względem postaci rzemiosła, jak i ga- 
tusku i typu towarów. Również zbie- 
rane są dane, dotyczące importu i 
eksportu w ciągu ostatnich 4-ch lat. 

iPozatem kompletowane są materja- 
ły, ustalające postulaty zainteresowa- 
nych producentów, zmierzające do 
wzmożenia wywozu w drodze usunię- 
cia noca traktatów, trudności stwa- 
rzatych przez Państwa dla dalszej 
okspansji handlowej. 

Zebrane materiały posłużą za pod- 
stawę do dyskusji i uchwalenia wnio- 
sków na najbliższem zebraniu lzb Rze 
mieślniczych. 


z nowa taryfą celną, 


mają do racjo- 
umożliwienia Pol- 


| 


Po c 


Warszawa. 17 listopada. (Sch.) Koła 
poktyczne w Warszawie uważają, że 
dymisią gabinetu kanclerza v. Papena 
oraz nominacia nowego kanclerza, któ 
1ego osoba, iak przypuszczać można 
w obecnej sytuacii wewnętrznei Rze- 
szy niemieckiej reprezentować będzie 
kuns łagodniejszy, niż rząd von Pape- 
na, nie wywoła zmiany zasadniczej 
linii polityki zagranicznej Rzeszy, We 
wnętrzna sytuacia Rzeszy. radykali- 
zacja mas, fermemy w południowych 
krajach związkowych wskazują, że 


(Telefoncn od naszego korespondcata.) 


rozstrzygnięcie Hindenburga pójdzie 
w kierunku złagodzenia kursu i skie- 
rowania większego wysiłku na zagad- 
nienia międzynarodowe, które w tej 
chwili stają się coraz aktualnicisze i 
mają coraz większe znaczenie. 

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
wzilowienie prac konferencii rozbroje 
niowej oraz o kwestię spłaty długów 
wojennych Stanom Ziedn., w której 
coprawda Niemcy nie partycypują, 
jednakże, iak wiadomo, kwestia zanu- 
lowania odszkodowań, zadecydowana 


KOPERNIK-MARYSIENKA. Dziś premjera śmiechu! HAROLD LLOYD 


mistrz Śmiechu w naj- 
lepszej komedji p. t. 
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Niebywały film tryska- 
LA 


iący prawdziwym hu- 


Rehabilitacja sen. dr. Wyrostka. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 listopada. (Sch) Po- 
południowe dzienniki warszawskie do- 
noszą, że Sąd klubowy BBWR w spra 
wie zarzutów, stawianych sen. dr. Wy 
rostkowi, iako doradcy prawnemu za- 
rządu dóbr von Piessa. — wydał wy- 
rok, rehabilitujacy sen. dr. Wyrostka. 

Jak wiadomo, sen. Wyrostek zwró- 


| 
| 


cił się do klubu z prośba o rozpatrze- 
nie całokształtu swej działalności w 
związku ze sprawą podatków dóbr p. 
von Plessa. 

Sąd pod przewodnictwem sen. Do- 
bieckiego ogłosił wyrok rehabilitwiacy 
wraz z moty wimi. 


Druga komisja na ul. Krochmalnej. 


(Telefonem 


Warszawa, 17 uswpada, (G). Dziś 
na meisce katastruiy przy ul. Krosh 
malnej rrzyJyła powołanu przez wła- 
dze sąlowo-ś!.acze korusa eksper- 
tów, złożona z profesorów  Paszkow- 
skiego, Staniszkisa ji  lwanowskiego. 
Po przeprowadzeniu badan na miejscu 


od naszego korespondenta.) 


| 


planem budowii 
wyda ostateczue 


! zapoziieniu SiĘ z 
browuru. korsia 
gów na(UCZEN:E, 

Koniisia ekspertów, o której orze- 
Aui Goiosiusjy wczoraj, powołane 
byu przez Koi sarjat Rządu, 


Walki syndykalistów z socjalistami. 
Zaburzenia strajkowe w całej H.szpanii. 


Paryż, 17 listopada. Ruch  strajko= 
wy w Hiszpanii staje się coraz bar- 
dziej niepokojący. 

W Asturii 30.600 strajkujących robo- 
tników zapow edziało, że będzie kon- 
tynuowało akcię strajkową, dopóki 
rząd nie uzna ich żądań. 

W Sewilli strajk przybrał charakter 
strajku powszechnego. Ilość strajkują” 
cych tu przekracza 25.000. Strajkujący 
strzelali do tramwajów usiłując je pod 
palić. Tramwaje kursują pod osłoną 


Omal nie doszło 
do samosądu. 


Warszawa, 17 listopada. (G) Dziś 
w poludnie oo Skłtdu wyroców ceke 
niczych S. Blasser przy 1.  Nrólewe 
sk'ej wpadio 4 op yszków Jeden ude- 
rzył właścciela łomem Żelaznym w 
głowę, inni tymczasem zrabowali z 
szuflady  kilkanaśce złotych. Na 
krzyk napadniętego zbiegli się prze- 
chodnie. Rozpoczął sie pośce. Jedne- 
go z bandytów schwytano. Dzięki in- 
terwencj: policjanta bandyta uniknąt 
samosądu, Podał się za Aleksandra 
Milera. Policja szuka trzech pozosta- 
łych bandytów. 

—— i 
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KLUB TOWARZYSKI Ray GkU Z. 3.B.W.R. 


WE LWOWIE urządza dnia 19-go listopida Or. o godzinie 19-tej 
w lokalu Klubu Towarzyskiego plac Marjac..l I. 4 (Hotel Euro- 
pejski) zebranie towarzyskie z referatem JWPana Henryka 
Cieśll p. t.: „ZOFJA STRYJEŃ.KA i jej twórczość artystyczna". 


OZ TYT WEZ AAACASA DAONA OOA AA AN A 


poliœi. Strajkujący nedopuścili do 
miasta mleczarzy i handlarzy warzyw 
Piekarze pracują pod osłoną  policit. 
Między syndykalistami a socjalistami 
doszło do gwałtownej strzelaniny. 
Wiele osób odniosło rany. 

W Barcelonie przystąpiło do strat- 
ku około 100.000 robotników tkackich. 
Studenci w większości Uniwersyte- 
tów przestali uczęszczać na wykłady. 

(PAT.). 


Trzech bandytów zawisło 
na szubienicy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Brześć nad Bugiem, 17 listopada. 
W Woikowysku odbyła się rozprawa 
w trybie coraźnym przeciwko Jujano- 
wi Kapitanowi, W. Kronajczukowi i Ja 
kóbowi bDulczewsk emu. oskarżonym 
o napad i zabójstwo na osobie Se- 
wastiańczuka. Wszystkich trzech 
oskarżonych sąJ skazał na karę Śmier- 
ci przez powieszenie. Wobec niesko- 
rzystania przez P. Prezydenta Rzeczy 


"ospolitej z prawa łaski — wyrok wy- 
konano. (PAT) 
e ——— (e 
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inetu v. Papena. 


w Lozannie stoi w ścisłej łączność $ 
kwestią rewizji długów wojennyci: 

Polskie koła polityczne inż po wye 
borach «lo Reichëtagu wskazywał! 
że w polityce Rzeszy zarysowuje się 
konieczność zmiany gabinetu. Opinia 
ta znalazła dzis swoi potwierdzefiić: 
Należy przypuszczać, że Hindenbut* 
poruczy tekę kanclerza osobie nieza- 
angażewanej bezpośrednio w czynić 
polityce, lub osobie z kół camtrowyć” 

W każdym razie zmiana gabinetu 
wpłynie w sposób miaimalny. lub ne 
wpłynie wcale na linię generalna P9- 
lityki zagranicznej Rzeszy. Dlatego 
też wiadoniość o dymisii rządu V. Pa 
pe nie wywołała w Warszawić 
większego wrażenia. 


Mussojini swaiem. 


Wiedeń, 17 listopada. Prasa węgie” 
ska donosi, że w kuiuarach parlamžii- 
tu węgierskiego inówi sę w ele 0 Za- 
kulisowych rokowasacl. toczonych W 
Rzymie w sprawie małżeństwa 576 
najiałodszej córki włoskiej pary Kro- 
iewskiej Marj, urodzonej w TONU 
1914 z Ottonem Habsbureiem, Jest tO 
podobno ulubiovy plan Mussoliniego. 
Równeż į w koluch watykańskich kra 
żyły pogloski o bliskcl zaręczynać?: 
Węgerskie kola poinformowane 14 
zywa te pogłoski przedwczesnem!: 

(PAT... 

Paryż, 17 listopada. Wydanie pary” 
skie New York Herald zam'eszczajać 
devesze z Rzyinu o projektowanych 
zaręczynach córki króla włoskiego 7 
Ottoneni Habsburgiem dodaje, Ż zWA 
zek ten pociągnałby za sobą rzekomo 
zgodę łtalji na restaurację monarchii 


na Węgrzech. (PAT... 
PAK A 
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3-p.ętrowa fabryka 
w zg.szczach. 


Łódź, 17 listopada. Wczoraj wieczo” 
rem wybuchł groźny pożar farbiarni 
Cytryna przy ul. Brzezińskiej W 0% 
gu 20 minut cały trzypiętrowy gmacii 
fabryczny stanął w płomieniach i PO” 
czął zagrażać najbliższym doinom. Gas 
ły budynek fabryczny wraz z komple¥ 
sem przylegających zabudowań dô- 
szczetnie spłonał. 

W pewnej chwili szczytowa Ściane» 
nadwyreężona wskutek pożaru, runęła: 
grzebiąc pod gruzami dwa drewniańć 
domki sąsiadujące, zamieszkałe prze” 
14 rodzin. Na szczęście inieszkańcy 29 
stali z nich przedtem usunięci. Ofiar 
w ludziach nienia. i 

Wskutek pochylenia murów spalon® 
fabryki wydano polecenie usunięcia 4 
zagrożonych domów mieszkańców" 
Usunięto 30 rodzin. 

Prowizorycznie obliczaiją straty 
około 800 tysięcy złotych., (PAT) 
zz zz zza "— o | ||. 
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Jaka pogoda będzie dzisiai! 


Warszawa, 17 listopada, Komunikat 
P. I M. Przewidywany przebieg PO” 
sody do wieczora dna 18 bm. W Me 
lopolsce Wschodniej: Najpierw Pr 
chmurno i mglisto, mejscami Inożliw* 
jeszcze dżdże. Potem stopnowe PO- 
iepszenie się stanu pogody. PO noč- 
nyca przymrozkach dnem tempera" 
za do 5 stopni, Sabe wiatry PÓCS? 
zackodnie į zachodnie, przechodzące W 
miejscowe. (PAT. 

+ Ld Ll 


Temperatura we Lwowie w dniu I! 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie 
nie barometryczne 734.19. temperat! 
ra --0.6, o godz. 1 w południe Cist=- 
nie barornetryczne 734.88, temperatu- 
ra +22, o godz. 9 wieczór ciójienie 
barometryczne 735.05, +gmperatura 


z 0. 
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Expose genewskie sir Simona. 


hk Wielka Brytanja zamierza rozwiązać „problem równości praw“. 


Genewa. 17 listopada. Prezydjnn 
Onierencji rozbroieniowei zebrało się 
zis Specialnie celem wysłuchania ex- 
ĉ ministra spraw zagr. W. Bryta- 
i sir Simona o stanowisku W. Bry- 
aji w sprawie rozbrojenia. 

Simon oświadczył przedewszy 
ttkiem, że niema zamiaru mówić © 
Bropozyciach francuskich. które wy- 
lilagają dokładnego przestudiowania, 
W Że nie złoży żadnego projektu. 

«Brytanii w tej chwili specjalnie 
"=Q0Gzi o odnalezienie podstaw do za- 
twienia sprawy równości praw. 


ko, 


4 PUNKTY PROBLEMU RÓWNOŚCI 
PRAW. 


„Problem równości praw  Streszcza 
Się W 4 pusktach: 1) Traktat Wersal- 
SKI może być zmieniony tylko droga 
Układów. 2) lntencją ttraktatu było, 
że Tozbrojenie Niemiec ma być wstę- 
ij do doniostych zarządzeń w dzia- 
rozbrojenia. 3) Tymczasem inne 
Narody Rie są związane zobowiązania 
mi TOzbroieniowemi i mogą posiadać 
oñ, zakazana Niemcom. 4) Niemcy, 
lako członek Ligi Narodów mają pra- 
Wo do zasiadania w niej na stopie 
Iówności. 
Jeżeli wahamv się co do treści u- 
Kiadów, to nie dlatego. byśmy mieli 
M wać Niemcy na stopie nierów 
, lecz dlatego. że zadajemy sobic 
„ Bom pytanie. w iaki sposób 
Nogłąby być wykorzystana nowa sy- 
cja i obawiamy się. że mogłoby 
ad wyniknać niebezbieczeństwo dla 
koju europejskiego. 
powyższych faktów wypływają 
lastępujące waruski załatwienia pro- 
lemu: 

1) Wzsystkie państwa europejskie 
Winny uroczyście oświadczyć. że w 
vadnej okoliczności nie beda usiłowa- 
W rozwiazać jakiegoś sporu, utieka- 
4 się do użycia siły. Mówca dodał, 

rząd angie ski nie chce wykluczyć 
M ograniczyć metod zmian pokojo- 
Wych. bądź drogą  dyplormatyczią. 

«dż też w drodze odwołania się do 
art, 19 paktu — lecz jego celem jest 
Zapewnić formalne wyrzeczenie się 
życia siły. 

, 2) Ograniczenia zbrojeń niemiec- 
ich winny być wpisane do tej samej 

Olwencji, która określi ograniczenie 

rojeń innych państw. 

„ 3) Nowe ograniczenia, dotyczące 

iemiec, miałyby ten sam czas trwa- 
hia, j podlegatyby tym samym meto- 

n rewizji, co ograniczenia, doty- 

ząceę innych państw. 

4) Co się tyczy listy broni, to Niem” 
hr żądają uznania zasady, że rodzaje 

Oni dozwolone innym państwom 
ią ają bvć dozwolone także Niemcom. 

Owca podkreślił, że mówi o rodza- 
iach broni, a nie o ilości. Rząd brytyi- 

SKI gotów: jest uznać tę zasadę, lecz 

I planowa realizacia nie może być 

chmiast przeprowadzona. 


5 
Trocki osiedli się 
w Finlandji ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


arszawa, 17 listopada, (G) Dono- 
żą z Berlina: W kołach niemieckiej 
"52 zwolenników Trockiego panuje 
kię Ywienie w związku z podróżą Troc- 
Ego do Kopenhagi. Kilku wybitnych 
ją iStÓW zamierza wyjechać z Ber- 
A do Kopenhagi celem spotkania się 
Ło Trockim. W kołach tych twierdzą. 
kię Ostatecznym celem podróży Troc- 
tz s Jest Finlandia, gdzie zamierza 
dzić lié się na czas dłuższy, by śle- 
rozwój wypadków w Rosii i od- 
ów A na akcię swych zwolenni- 
Wyki Sowietach. Podobno jeden z 
ittych adwokatów w Hlelsingfor- 
dz Prowadzi tani pertraktacje z wla- 
~ zami w sprawie zezwolenia na pobvt 
ockięgo w Finlaudji 


Celem konferencji nie jest zwiększe 
nie sił zbrojnych państwa w imię rów 
ności, Rozbrojenie może nastąpić tyl- 
ko etapami. Konferencia rozbrojenio- 
wa musi utrwalić rozmiary pierwsze- 


go etapu. Poglądy brytyjskie na ten 
temat są następujące: 
1) W dziedzinie morskiej Niemcy 


winny być upoważnione do budowy. 
okrętów typu dozwolonego innym pań 
stwom, jednakże konstrukcje niemiec- 
kie nie powinny zmuszać innych 
państw do zwiększania tonażu. 

27 W dziedzinie zbrojeń lądowych 
W. Brytania jest za zniesieniem cięż- 
kich czołgów a utrzymaniem lekkich. 
i zniesieniem ciężkiej artylerii. 


dowania powietrznego, Przy  „noczee 
snej kontroli lotnictwa cywilnego, Po- 
nieważ realizacja tego problemu na- 
stręcza wielkie trudności, należy tym- 
czasem zmaiejszyć sily powietrzne 
głównych mocarstw do poziomu zbro- 
jeń powietrznych (W. Brytanii a na- 
stępnie zmniejszyć wszystkie siły lot 
nicze Świata już po tej redukcji o 1/3. 
wreszcie ograniczyć ciężar własnych 
aparatów _ lotnictwa wojskowego. 
Rząd angielski uważa. że Niemcy po- 
winny sie powstrzymać od domaga- 
nia” sie lotiictwa wojskowego. 

4) Co się tyczy wreszcie rozbroje- 
nia ilościowego, to rząd W. Brytani 
uważa. de organizacia systemu służby 


3) Wi dziedzinie powietrznej. W. | wojskowej w Niemczech nie powinna 
Brytania wypowiada się za zniesie- | doprowadzić do zwiększenia wojsko- 
niem lotnictwa wojskowego. i bombar | wej siły agresywnej Niemiec. GPAT.) 

| 


Oszczerstwa pod adresem Polski 
inspirowane przez koła sowieckie w Rydze. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 lisiopuux. (G) Dono- 
szą z Rygi: Poseł komunistyczny Sud- 
mal wygłosił na ostatniem posiedzeniu 
seimu łotewskiego przemówienie pod 
adresem Polski, zawierajace szereg 
oszczerstw oraz jinsymtacyj. 

Sudmał poruszył sprawę zerwania 
rokowań handlowych łotew sko-sowiece 
kich. Tekst jego mowy. zdaniem kot 
politycznych, był inspirowany przez 
poselstwo sowieckie w Rydze. co na- 
daie tei sprawie posmak polityczny. 


kierowana przez polskie kula militar- 
ne. Jego zdaniem, budowa lotniska w 
Rydze dla polskich samolotów komu- 
nikacyjnych ma na celu stworzenie 
buzy dla  polskch samolotów woien- 
nych. Bawiaca niedawno na Łotwie 
delegacia zbliżenia polsko-łotewskiego 
przeprowadziła rokowama. dotyczące 
kwesrtyj wojskowych i polityczuych. 
Sudmal zgłosił interpelacię do mi- 
nistra spraw zagranicznych, zapytując, 
daczego rokowania handlowe z Sowie 


Hm EE ono nol oo E l E u a 


Ze względów 
oszczędnościowych. 


„(Telefonem od naszego , korespondenta.) 


Warszawa, 17 Istopada, (Sci) Do- 
wiadujemy się, Że zapadla decyzia 
zniesienia ze względów oszczędnościo 
wych stanowiska radcy rolntzego 
przy Ambasadzie polskiej w Paryżu. 
Stanowisko to zasmuie p. Iwańsk, W 
ten sposób zostaje zlikwidowana vāai- 
kowicie instytncia radców  tolnczych 
przy naszych placówkach dyplomaty- 


cznyclhi. Przed rokiem zniesiono taxie 
stanow'sko w Berlinie, którugo Rit- 
wnik p. Kociurzynski. jest obecnie wy 


rektorem Oddziału Benku Rolncyo w 
Warszawie, 


Po raz trzeci. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17 listopada. (G) Mayi- 
strat warszawski ukończył iuż popra- 
wianie budżetu mieiskiego na rok hie- 
żący. Jak wiadomo, budżet ten byt 
dwukrotne odrzmcany przez Minister- 
stwo Spraw Wewnętrzuyci. 


Kto wygrał na lożerji! 


Warszawa, I7 listopada. W l-szyin 
dniu ciągnienia | klasy Pol. Państw. 
Lorerii Kiasówc: padły wagranc na 
nasięputacz Bumery: 

20.000 zi. na pr. 105454, 

15.006 Zł. na nw, 37234. 


po 10,000 zi. 
po Ś.U00 zł. 
po 2.000 zł. 
66921 105454, 
po 1.060 ZŁ. na nry 93357 
0 W ZES noy BIEL 
51166 M717 111402 130662, 
po 400 zi. sa nry 10717 29113 35054 
«6580 4015! 55007 70486 71673 91053 


na nry 64155 07893. 
na urv 138186 147025. 
na nry 1512 57028 59363 


a 263, 
22913 535356 


Sudimial oskarżał rząd łotewski. iż prze | tuni zostały przerwane, i żądając u- | 97505 97912 101303 112905 114218. 
rywając rokowania handlowe z Sowie i jawniena warunków, postawionych po 200 zł. na nry 2990 15209 18623 
tami, działał pod wpływem Polski ! przez rzad sowiecki, oraz odpowiedzi, ! 19214 22050 4026r bLI287 65678 72474 
oświadczył. że łotewska polityka jest i dlaczego te warunki odrzucono, 12410) 125467 140129, 

|. m. | lnem  "_-+- „jawi "o 


Gołosłowne zarzuty delegacji gdańskiej. 


(o było istotną przyczyną zerwania rokowań warszawskich. 


Warszawa, 17 listopada. (Sch) Dele- 
sacia gdańska do rokowań gospodar- 
czych, która 16 b. m. wyjechała z 
Warszawy, dała warszawskim kores- 
pondentom pism zagranicznych oświe- 
tlenie rokowań polsko-zdańskich, przed 
stawiające sprawę w sposób zupełnie 
nieścisły. 

Przedewszystkiem poininęła ona mii 
czeniem istotny cel tych rokowań, mia 
nowicie żmodylikowanie tych posta- 
nowień umowy warszawskiej, które 
po upływie przewidzianego w tei umo 
wie terminu 10 lat. wymagają przysto- 
sowania do obecnych warunków. 

Delegacia gdańska przedstawia dalej 
sprawę stosowania przepisów saniłat- 
nych, weterynaryjnych i t. p. polskie- 


(Teieionem od naszego korespondenta.) 


go ustawodawstwa celnego na terenie 
Wolnego Miasta w ten sposób, iakby 
Polska zajęła w tei dziedzinie stano- 
wisko nieustępliwe, gdy w istocie de- 
legacia polska nie sprzeciwiała się ka- 
tegorycznie wyłączeniu tego zagadnie- 
uia z rokowań. 

Szczególnie charakterystycznem jest 
oświetlenie sprawy obrotu uszłachet- 
niającego. Delegacja gdańska przemil- 
cza zupełnie, że dążyła do rozszerze- 
nia swych uprawnień ma obrót t. zw. 
przetwórczy. co stanowiłoby «wyłom 
i sprzeczność z kardynalnemi zasada- 
ini obrony celnej i stanowiłoby zupeł- 
nie nieuzasadnione rozszerzenie umc- 
wy warszawskiej na korzyść Gdań- 
ska. 


„Prawda może wyjść tylko od Rzymu” 
Tak twierdzi Benito Mussolini. 


Rzym, 17 listopada. 
posłów wznowiła 
nie trwalo krótko, 


Wczoraj Izbu 
obrady,  Posiedze- 
lecz odbyło sie w 


nastroju uroczystym. ponieważ zbie- 
gło się z róczdica pierwszci mowy 
Mussoliniego w lzbie w- charakterze 


szefa rządu. 
Wszyscy, posłowie 
siedzenie w czarnych koszulach. 
Wchodzącego na salce Mussoliniego 
powitano hymnem Giovinezza. 
Przewodniczący lzby zaznaczył. że 
fakty przewyższyły nawet obietnice 
dane przez faszyzm. Obv dzieło na- 


przybyli na po- 


sze — zakończył mówca trwało 
nie przez lata. lecz przez wieki, 


Następnie ua trybunę wszedł Mus- 
solini, który cświadczył, że naród wło 
Ski uczymł decydujący krok naprzód. 
„Jestein przekonany, Że jestem tłuma= 
czem jego woli. Doktryna. instytucie 
i działalność faszyzmu znajduje się na 
porządku dzieanym całego świata, 


chwiejnego. ciemiego i wzburzonego. 
Prawda -— zakończył Mussolini — 
może wyjść tylko od Rzymu“. (PAT.) 


———— 


| 
| 


Co do kontyngentów. to delegacia 
polska słusznie stoi na stanowisku. że 
maia one charakier przejściowy, a cë- 
lem ich bylo przyjść z pomocą życiu 
gospodarczemu (Gdańska. Potrzeba 
tych specjalnych kontyngentów powin 
na Stopniowo wygasać w miarę zacie- 
rama się Stosunków w obrębie wspól- 
nei granicy celnej. 

Do:uagając sie zniesienia special- 
nych przywiejów  Rontyhgentowycz 
dla lUdańska, zad po'ss, gotów jet 
zawsze zagwuranieuweć  (Gdafńskowi 
eupelne ToweOnprawineue firm gdań: 
skich z lsznam. paskemi 

Deiegacią górńiske twierdz: dalej, z 
PALE witzyder.iów połskich po: 

agungi musictony sobą nies: eme 
politycznej niezawisłości Wolnego Mia 
sur. Podobu gołostkow Le twierdzujie. 
ule imaiące nic wspólnego z istota czy 
sto gospodarczych problemów. o któ- 
re chodzi, dowodzi dobitre, że dele- 
gacia gdańska kierowała się nietylko 
względami gospodarczemi, ale j mo- 
tywami polityczne: 


Z zemsty spaliła swój dom. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17 listopada, (G.) Przed 
Sądem okręgowym stanęła dziś Ma- 
rja Akononowa, właścicielka donm. 
oskarżona o iego podpalenie. Akt 
oskarżenia zarzuca jej, że chciała wy 
wrzeć na lokatorach zemstę w tei 
sposób, by Sspaliwszy swój własny 
dom, pozbawić ich dachu nad głowa. 
Obrońca postawił sząreg Świadków. 
mających ustalić że oskarżenie iesi 
wymysłenI. 


zu 


4 


Układ gospodarczy 
francusko-niemiecki. 


Paryż. 15 b. m. powrócił do Pary- 
za z Berlina p. Patenotre. przewodni- 
czacy francuskiej delegacji na konfe- 
rencie fraicusko-niemiecka w spra” 
wach gospodarczych. Wyraził on za- 
dowolenie z przebiegu obrad berliń- 
skich i stwierdził, że zawarty tam u- 
kiad otwiera nowe horyzonty. 

Patenotre zaznaczył, że kanclerz 
Papen w komisii wygłosił przemówie- 
nie, nacechowawe optymizinem. Część 
tzemowienia. dotyczaca zwłaszcza 
odprężenia. jakie ma nastąpić we 
uzajcemnych stosunkach fraucusko- 
Wemieckicu. Paren wygłosił w wzy- 


ku francuskim. (PAT) 
MANEWRY STAHLHELMU. 


Krótewiec. 17 listopada. Oddział 
stahlbichnu urzącził manewry w 
Metęchen kolo Królewca. Sa iO 


avarte rzedu manewry urządzone 
orzez Stahihelm na tutejszym  terenio 
w ciągu ostatnich kilku tygodni. 


Walki o fort Boqueron. 

Santiego de Chile. 17 listopada. Z 
La Paz donoszą, że boliwiiczycy i pa- 
ragwalczycy stoczyli zażartą walkę 
w pobliżu fortu Boquervn. 

Wojska paragywaiskie poniosły po- 
rażkę, tracąc 200 ludzi. Boliwiiczycy 
zdobyli 206 karabinów ręcznych i 40 
karabinów maszynowych. (PAT.) 


— 0] — 


Nr. z dnia 


Nowe przepisy 0 


Jak wiadomo ogłoszony został nic- 
dawno dekret zmicniający dotychcza- 
sowe przepisy o broni, amunicji i ma- 
terjałach wybuchowych. W zwiazku 
z tym dekretem, z dniem 31 marca 
1933 r, tracą moc wszystkie pozwo- 
lenia wydane na noszenie broni przez 
starostwa na „terenie Małopolski 
Wschodnic} Od t stycznia 1933 wy- 
dawane będą pozwolenia na noszenie 
broni nowego typu ustalonego dla 
terenu całego Państwa. 

Pozwolenia na broń są dwojakiego 
rodzaju: tylko na posiadanie bronh 
oraz na posiadanie i noszenic broni. 

Pozwolenia wydawane będą dla 
osób cyw lnych przez starostów. De- 
kret przewiduje pozwolena na oka- 
ziciela wydawane urzędom,  instytu- 


1% |stopada 1932. 


posiadzniu broni. 


ciom i przedsiębiorstwom dla ochrony 
życia ich pracowników i ochrony mie- 
nia, 

Z dniem 1 stycznia 1933 r. uchylo- 
nc zostają wszelkie przepisy dzielni. 
cowe o noszeniu i posiadaniu broni, 


Dowiadujemy się, że w praktyce 
władze administracyjne zyskują na 
podstawie powyższego dekretu znacz- 
nie rozszerzone kompetencje. 
wiedzialność karna za wszelkie prze- 
kroczenia w noszeaqu i pozbywaniu 
broni jast znacznie zwiększona. 


Dekret rozumie pod nazwa: „broń“ 
nietylko broń palmą i białą, ale także 
wszelkie narzędzia, przedmioty Í in- 
strumenty, któremi zadać można „uraz 
cielesny“ 1 


Budownictwo drewniane we Lwowie 


Wkrótce ma być opracowany plan szerokiej akcji budowlanej. 


dowe dążąc do zmniejszena bezro- 
bocia rozpoczęły propagandę w kie- 
runku taniego budownictwa drewnia- | 
tego. Przed kilku miesiącami rząd 
poleci} przygotowane wykazów zda- 
tnych gruntów pod rozbudowę miast 
na peryferjach, obiecując dopływ od- 
powiednich kredytów przy pomocy 
banków państwowych. e 

We Lwowie warunki budownictwa 
drewnianego są specialnie korzystne 


Lwów. 17 listopada. Czynniki rzą- | 


zę względu na bliskość lasów i nad- 
miar budowlanego materjału drzew= 
nego. 

Informują nas, że czynniki miejskie 
mają w ciągu zimy opracować kon- 
kretny plan szerszej akcji budowlanej 
przy pomocy banków państwowych i 
kas komunalnych. Miasto rozporządza 
jeszcze w elkiemi kompleksami grun- 
tów, które mogą być sprzedane po 
cenach przystępnych dla taniego bu- 
downictwa. 


Przerwana podróż von Papena. 


Berlin. 17 listopada. W ciągu środy 
kanclerz Papen odbył kolejno rozmo- 
wy z przedstawicielami centrum pra- 
łatem Kaasem i posleni Joosem prze- 
wodniczącym stronnictwa ludowego 
Dicgeldcyem i przewodniczącym ba- 
warskiej parij ludowej Schaciferem. 

W czasie przyjęcia przewódcy cen- 
Linn wręczyli kanclerzowi memoriał, 
wyjaśsiający  słanowisko tej partii 
wóbce sytuacji poitycznej. 

Dccyzia w sprawie oczekiwanego 
sbsiharia między Papeacn. i Hitlerem 
leszcze nie zapadła. Hii'er po otrzy= 
uann zaproszenia zastsizegł sobie 24 
scdziny do namysłu. 

Wieczorem zakoimunikowatno urzę- 
dowo, że w wyniku rozmów z prze- 
wódcami stronnictw, kanclerz Papen 
zaniechał projektowanej podróży do 
Strudgardtu, Karlsruhe i Darmstadtu, 
postanawiając zaczekać w Berlinie na 
wyjaśnienie sytuacji. (PAT) 

Berlin. 17 listopada. Odwołanie po- 
dróży kanclerza do Niemiec południo- 
wych wywołało w Berlinie wielkie 
wrażenie, W kołach politycznych pod 
kreślują, że nespodziewaną decyzja 
Papena nastąpiła wskutek negatywne 
go wyniku rozmów z przedstawiciela 
imi centrum i bawarskiej partii ludo- 
NEJ 

Gotowość poparcia bez zastrzeżeń 
gabinetu koncentracji narodowej wy- 
razt jedynie przywódca partii ludo- 
wci Dingesdey, natomiast przywódcy 
centrum Kaas j Joos wprost dali do 
zrozumienia, że wszelka próba utwo- 
rzania „bloku koncentracji narodowej“ 
spcłznąć musi ną niczem, póki ne na- 
stupi zmiana na stanowisku kicrowni 
ka obecnego rządu, 


(Na stronie l-ei podajemy  wiado- 


Mość o dymisii von Papena.) 


(o robił Hitier na froncie. 


Lipsk. 17 listopada. Autor giośnej w 
Niemczech książki „Hitler «ła froncie“ 
Mend, wystąpił z bartii narodowo-so” 
cialistycznej. 


Obecnie Mend opublikował list o- 
twarty do Hitlera, w którym oświad- 
cza publicznie, że gdyby Świadomie 
wie przemilczał licznych wypadków 


tchórzostwa frontowego Hitlera, Hi- 
tler nie mógłby dziś uchodzić za boha | 
tera, List swój kończy Mend zwro- : 


tem następującym: .Mania wielkości 
może skończyć się dla Hitlera kata- 
strofa“. 


Trocki podróżuje incognito. 


Ateny. 17 listopada. Do portu Pireus 
przybył na włoskim statku „Praga“ 
Trocki, który podróżuje z Żoną inco- 
gnito pod nazwiskiem Sedak, Pani 


Unja Austrii 


Wiedeń. 17 listopada. Socjalistyczny | 
„Der Abend“ podaje za „Münchener 
Zig.“ jakoby monarchiści austrjaccy 
pertraktowali z monarchistiami bawar- 
skimi w sprawie połączenia Austrji z 
Bawarią. i 

Mianowicie w razie dalszego roz- 
woju w tym samym kierunku obec- 
nych stosunków politycznych w Rze- 
szy Bawarja ogłosiłaby samodzielność. I 


| Trocka zwiedziła Ateny, Trocki 


zaś 
pozostał w kajucie i nie przyjmował 
Żadnych wizyt, O godz. 18 nastąpił 
odiazd do Neapolu. (PAT.). 


z Bawarią? 


Pewne koła austriackie dażyłyby 
w takim razie do mniej lub więcej 
ścisłego „wiązania się z Bawarją a 
kierownikiem państwa  stałby się 
wówczas przewódca eimwehry ks. 
Stahremberg. 

Wiedeńskie koła rządowe uważają 
tę pogłoskę za pozbawioną wszelkich 
podstaw, (PAT. 


Konfiskaty w Prusach. 


Berlin. 17 listopada. Kierownik refe- 
ratu prasy przy rządzie Rzeszy stwier 
dził, że od czasu wydania dekretu 
prasowego t.j. od marca 1931 r. do 10 
września b. r. w Prusach dokonano 
379 koniiskat dzienników. z czego 
mmiej więcej 2/3 przypadają na prasę j 
rarodową-socjalistyczną i komunisty- | 
czną. 


NIE NISZCZYĆ PLAKATÓW 
LOTERII. 
| 
| 
ł 


Lwów, 16 listopada, Gencraina dy- 
rekcia loteri? państwowej zwróciła się 
do wszystkich trzech Województw 
Małopolski Wschodniej z prośba, by 
policja zaopickowału się specjalnie ; 
plakatami loterii państwowej. Zauwa- | 
żono, że plakaty te często są uiszczo- 
he przez nieznanych sprawców, Pol- 
cja otrzymała rozkaz ścigania tych. | 
którzy te plakaty niszczą. 


Przeniesienia do rezerwy. 


Wrszawa. 16 listopada. Dziennik 
personalny M. 3, Wojsk. zamieszcza 
rozporządzenie o przenieseniu do re- 
zťrwy gen. bryg. dra Romana Górec- 
kiego, gen. bryg. dra Feliksa Antonie- 
gso  Maciszewskiugo ppłk. Mariana 
Zynarama Kościałkowskiego i mu. 
Seweryna Sokołowskicjyo. (PAT.). 


| Trzeci artykuł „Manchester 


Guardian‘. 


Londyn. 17 !stopada. „Manchester 
Guardian“ ogłasza trzeci i ostatni ar- 
tykuł z serji p.t. „Tarcia polsko-vie- 
mieckie'. W pierwszej części artyku- 
lu autor we właściwy sposób omawia 
stosunki polsko-niemieckie na tle za- 
gadnień Pomorza i Gdańska, w dru- 
ciej zaś zastanawia się nad możliwo- 
ścią porozumienia między Polską a 
Niemcami w związku z wszechświalo 
wą konferencją ekonomiczną i sprawą 
bezpieczęństwa. (PAT.) 


Zgon wiceprezesa PKO. Ś. P 
inż. Józeia Mokrzyńskie 


go» 


wieczorem zmarł nagle W 
Warszawie wiceprezes PKO. śp. JóZć! 
Mokrzyński. 


15-g0 bm. 


p > O | zdj 
Koniec strajku w hutach szła. 


Krosno, 17 listopada. Na konferene 
odbytej z udzialem inspektora pracy 
inż. Mianowskiego doszło do poroz“ 
mienia między pracodawcami a strak 
kującymi w Polskch Hutach Szkła 
Strajkujący przystąpili 16 bm. do pracy 
ua dotychczasowych warunkach, z tem 
tylko zastrzeżeniem, że firma wypła” 
ci tytułem zaległości z zeszłego Me" 
siąca 10.000 zł. (PAT). 


Pociąg najechał na wóz. 


Bydgoszcz. 17 listopada, W pobliżu 
stac} Chełmża w powiecie mogilnic- 
kim pociąg towarowy najechał na 
wóz zaczepiając o tylne koła į wio- 
kąc go na przestrzani 20 metrów. 

Wóz uległ doszczętnemu  rozb ciu 
Znajdujące się na wozie trzy kob'tty 
oraz woźnica został: siłą uderzenia 
wyrzuceni na nasyp. Dwie osoby od- 
niosly cięskie rany. tak, że  musiuno 
przewieść je du szpitala. Trzecia 0507 


ba oraz woźnica doznał! ogólnyć! 
obrażeń cielesnych. Winę wypadki 
ponosi woźnica, który zajęty rozmo* 


wą mie zauważył w sygualów 


ostrzegawczyci. 


Śmierć pod kełami poc agu. 


Ian 


POTY 


Tarnów, 15 biu. posterunkowy ; 
Walach z Tarnowa wpadł pod Ke 
pociągu towarowego, który mu ob- 
ciął glowę i połamał ręce i nogh 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Loko- 
motywa wlokła zwłok: nieszczęśliwe” 
go przez 50 imeirów, p 

Nie jest wykluczone, że posterunke 
wy, który zginął w czasie pełniena 


służby został strącony pod počas 
przez zlodziejj kolejowych, graswa” 
cych na tym terenie, (PAT.). n 


Pozar szopy przy ul, źródanel 


Wuzżoraż około godziny 11 w nocy 
wybuchł pożar w baraku  micsS*%TP 
przy ul. Źródlanej I. 50. Ogień p% 
rzucł sc na ściankę łączącą barak * 
szopą. w której znajdowało się TUP ** 
cie, W chwili przybycia straży poża” 
nej szopa stała w płomieniach. Poża! 
wkrótce wniejscowiono. Spłonęła J€- 
dyne szopa, barak jest prawie MC- 
uszkodzony, Szkoda miaimaina 


Staruszka potrącona przez 
tramwaj. 


Lwów, 17 listopada. Wczoraj po PO” 
ludniu na ulicy Zyblikiewicza Kota 
kam'en'cy nr. 31 przechodziła 60-I0t- 
nia Jetti Silber. Nagle najechał na nia 
tramwaj i poturbował ją mocio. 
Szczególnie odriosła ona szereg kon- 
tuzyj głowy. Opatrzvło ją pogotowie 
ratunkowe, 


p 


Aktualność melioracyi rolnych. 


papę suszną jest opinia, rozpowszech- 
NN X ciągu paru lat ostatnich, że 
= rolne (l. osuszane į nawa- 
= © gruntów) są w dobie dzisiej- 
Jieaktualne. Głównemi jakoby 
tyŚć »lami, decydującemi na nieko- 
A M Aychi ulepszeń sa: madmřar Mro- 
mas Tolniczej, który stwarza wielkie 
kaeh Ci w pozbyciu się jego na ryn- 
o teny Zagranicznych; wastennie niskie 
| 


by opłodów, nteonłacaiace ko- 
ky Produkcji. i wreszcie brak środ- 
Sty ilansowych na tego rodzaju ko- 
Maleza inwestycje. 

on aloby wyiaśnić, że poglądy te 
PRUE przesadne, a następnie 
| Rawą; cały szereg motywów prze- 
| dé lących za kontynuowan'em TO- 
| tu kosoracyjnych. nezależne od wa 
d Oliunktury gospodarczej, podkre 
w pe ich znaczan'e pań- 


lakes Szysikieni co do nadmiaru 
| k L Każdy mokry rok jest dla 
| względem zbożowym &eficy- 
0 deszczów ym roku 1924 spro 
My z zagranicy żyta i pszen!- 
Zame į mące na sumę «koło 
nów zł. (wiadomości staty- 
€ rocznik 1930 nr. 23 i 1932 nr. 


y lig 


ten w Handlu z zagranicą 
do sierpnia 1931 r. niewyró- 
s w wysokośc około 300 mi- 
wyż lata następne 1025-6— 
gd dały nam w sumie za 6 lat 
SUM lą równowagę między impor- 
Pakt śSportem powyższych zbóż. 
sai lest, że posiadamv ledwie wy- 
Rehych hca ilość zbóż tylko w latacu 


pocz znaczniejsze pogorsze- 
Može $ warunków atmosferycznych 
lam zburzyć równowagę bilan- 
b kę Wez. co przy cz sieiszym 
Wym deficycie Państwa latwo 
Spowodować załamanie się wa- 


ER swojem do prasy 
sy U 30 października 1932 r. powie- 
iK ẹdzy inncmi wiceprezes C. T. 
ON Lechnicki: „Niedostztecz- 
a rodykcji rolnej była iedną z kar- 

Ch przyczyn załamania sie sta 
sg, złotego polskiego w latach 1925- 


Prz, 
| Miop pięldżmy teraz do niskclt cen zie- 
| lęg dów  nieopłacaljących rzekomo 
ię Produkcji. 
Gig, „8d podkreślić czynnik wy= 


f "u A gleby z jednostki powierzchni 
| aniy tach zmeljiorowanych w poró- 
e a 0 gruntów  pozbaw onych 


log, tader. Jeżeli przyjmiemy, że 
bare Produkcji np. z 1 ha w oby- 
zy: Wypadkach są jednakowe w 
Raj Żeniu. to oczywiście przy wię 
l LM wydajności gruntów zmeliorowa 
| -Szty produkcii 1 q będą W 


Koncert symfoniczny Tow. Miłośników 


tym wypadku dużo nższe. Przy zna- : 


nej zwyżce plonów. iako skutku wy- 
jącznie tylko melioracji — mianowicie 
40—120 prc. — stać się może, że pro- 
dukcja z nieopłacalnej będzie opłacal- 
ną. Oczywiście będą tutaj miały duże 
znaczene takie czynniki, iak: admini- 
stracja gospodarstwem, gleba, położe- 
nie geograficzna, stan gospodarstw itp. 
Jeżeli np, — co jest obecnie bardzo 
częstem zjawiskiem — gospodarstwo 
jest obdłużone znacznie, niezależnie 
od meljoracyinych długów i cała zwy 
żka plonów, wymkła skutk'em meljo- 


; Mie można powiedzieć, 


idzie na odciążenie długu — le 
że meljoracje 
nie opłacają się, raczej przeciwne, 
brak melioracji pogrążyłby bardziej i 
prędzej dane gospodarstwo, niż to ma 


racji, 


| miejsce obecnie. A jeżeli przyjmiemy 


pod uwagę, że obecne koszty nieljo= 
racji spadły poniżej połowy tego, co 
kosztowało w okresie dobrej koniunk- 
tury, to okaże się, że melioracje są 
opłacalne nawet w dobie kryzysu. 
Świadomość tego widocznie przeni- 
ka do umysłów wielu naszych  rolnl- 
ków, skoro są zgłoszen'a do P. B. R. 


Naród o „słabych nerwach“. 


Bardz ei. niż którykolwiek inny krai, 
została dotknięta kryzysem Bułgaria. 
Jeszcze przed wojną mależała ona do 
najb edniciszych w Europie państw. 
W latach 1912 do 1918 brala udział w 
trzech nieustających niemal wojnach. 
Jako kraj zwyciężony zmuszona jest 
Bułgarja dźwigać niewiciki cyfrowo, 
ale dla małego państewka bałkańskie- 
go nader uciążliwy balast reparacyl. 
Od roku 1923 królestwo bułgursk © 
było widownią ostrych walk porivcz- 
nych, zamieszek  komun'stycznych. 
wreszcie — rządów dyktatorskich. Na 
wiedzoną w ostatnich latach dwukro- 
tnie trzęsiemem zemi, posiadająca 
przeszło cztery nąta luduuści wiej- 
skiej, Bulgaria ugina się obecnie pod 
ciężarem przes'len a. 

Chaos gospodarczy pogłębia się Z 
katastrofalną szybkością. Spadek cen 
produktów rolnych pozbawił całą nie- 
mal ludność Bułgari: siły nabywczej. 
W ślad za rolnictwem stanął handel i 
rękodz cln'ctwo. W ciągu pierwszej 
: tylko połowy bieżącego roku bilans 
handlowy wykazał niedobór w sumie 
150 milionów lewów w porównaniu z 
688 mili. lewów nadwyżki w roku u- 
bieglym. Spadek eksportu przekroczył 
najbardziej pesymistyczne, przew dy- 
wania: wywóz osiągnął skromną cy- 
trę 1.650 mili. lewów w porównaniu 
z zeszłorocznemi 3-ma anilionami. Na 
samym tylko wywozie tytoniu strach 
Bułgarzy przeszło miljon lewów. Im- 
port zmalał natomiast niewiele, bo za- 
iedwie do 1.800 mili. z 2 i pół miljo- 
nów. 

Oto ponure tlo, na którem rozgrye= 
wają się wypadki w Bułgarii. Rady- 
kalni agrariusze Stambuliiskego  usu- 
mięci zostali przemocą w roku 1923. 
Przez siedem lat kraiem rządziło tzw. 
„Porozumienie demokratyczne”, które 
tylko tyle malo wspólnego ze swą 
nazwą, że było zupełnem zaprzecze- 
niem demokracji. Rządy „Porozumie- 


Myj i Opery ze współudziaiem (Claudia Krrau. 


| Toiy nowy koncert symfoniczny 
ry UStwą Miłośników Muzyki i 
wow.e jest nowym dowo- 
ele, jak cudownie wiele 
Może celowa i umiejętnie pro 
a prać orgun:zacyina. Tak nie 
ej Grkęgte utyskiwaliśmy na brak 
SA symfonicznej Ww na~ 
dziś stajemy już przed 
ania orkestry wyszko- 
ej do podięcia najtrudniej- 
Wet zadań muzyki estrado- 
stre, stanowiącą zespół or- 
» Posłuszny na każde wezwa- 
ta | pa każde hasło stylu, 
u twedrczośc. muzycznej. 


Dosia 
| doln 
iaw 
u czyki 


n PAY 
$ 19 nas o tem przedewszyst- 
ert ostatni, w którym umie- 
stały w programie dzieła 
i Snor Beethovena uwertura 
bg io Y“, Schumanna koncert for 
aae a-moll, Ryszarda Straussa 
mioniczny „Śmierć j Wy- 
«Odaly'ego suta  orkie- 
arry Janoŝ“. Uwertura 
Bi miala klasyczny umiar 
melodyjay w interpreta- 


d Pt. 


cji, trafnie wydobyto przejrzystość jej 
faktury instrumentalnej, zaś Straussa 
poemat „Śmierć i Wyzwolenie“ mienił 
się wszystkiemi barwami palety orkie- 
stralnej,j w które wyposażył je ten 
największy może czarodziej powagne- 
rowskiej orkiestry. Jego piekne, sze- 
roko zakrojone tematy lryczne prze- 
mówiły do słuchacza z siłą, inwencja 
Straussa jest tak bogata i tak wybi- 
tnie indywidualna, że pozostanie ży- 
wą, nawet gdy nasze ideały konstruk- 
cii muzycznej zmtnią się jeszcze bal- 
dziej, niż to się już stało dziś w sto- 
sunku do ideałów jego  młodośc! 
Wszak już dziś żądamy zasadniczo in- 
vego brzmiena orkiestry, innej faktu- 
ry, niż ta, którą daje nam Strauss W 
poemacie symfonicznym „Śmierć i 
Wyzwolenie“, żądamy krótszej i bar- 
dziej zwartej formy w sposobie Wwy- 
rażenia treści muzycznej. A jednak mi- 
mo wszystko słuchamy Straussa z nic 
słabnącem za'nteresowaniem, gdyż 
jest i pozostanie on wielkim mistrzem 
owego powagnetowskugo kierunku, 
który reprezentuje swa twórczoścą i 
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' ktem jest, 


nia”, nie mając żadnego trwałego oO- 
parcia, nie mogły długo się ostać, Pa- 
diy wkrótce, ustępując miejsca „Blos 
kowi Narodowemu" Malinowa. Jest to 
koalcja liberalnych demokratów į pra- 
wicowych resztek dawnych  agrarju- 
szów. Zielony sztandar tych dawnych 
„słambulijiczyków'* utracił tymczasem 
swa barwe. Skoro Się wszakże zważy, 
Że w rządzie obecnym liberalni demo- 
kraci pasują naiważnicisze tek: pre- 
micra, spraw zagranicznych, Spraw 
wcwuetrznych i skarbr. pozostawiając 
swym koaliaatom oświatę, rolnictwo.. 
i roboty publiczne, nic dzwncgo, że 
ferment w wiekszośc owej partji rol- 
u czej wzrasta coraz bardziej, 


Nastroje mas? Świadczy o nich wy- 
nik ostatnch wyborów komunalnych, 
w których zwycięstwo odnieśli komu- 
niśc, zdobywaiąc większość w sofije 
skie} radzie inicjskei. Cażą ku nim. 
jak przed 9 laty, racykane grupy 
agrariuszów. Sily dośradkowe sa zdzie 
siątkowane. Przyszłość Bułgarii w 
tych warunkach me przedstawia się 
zbyt różowo. 


A we należy zapemnać. że Bwga- 
rja to pięta Achillesa Europy. Woinę 
eurqpeiską zakończyła faktycznie Buł- 
garia, odsłaniając przed aliantami front 
macadoński. Był to pierwszy raróg, 
którego „nerwy nie wytrzymały”. Kto 
wie, czy dzisaj, po tylu nowych klę- 
skach i żywiołowych katastrofach zdo 
ła ten maly i pracowity naród utrzy- 
mać swe nerwy w karbach? 


H. 
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E O zagr iii kania 
bądź nowoczesn ym 
ipodróżuj samolotem. 


Intormacje i bilety: Tel, 46-71 
i 29-36 i biura podróż: Y. 


jednym z największych po wszystkie 
czasy Mistrzów orkiestry. 


Podobne refleksje nasuwają się 
współczesnemu słuchaczowi przy for- 
tepianowyni koncercie Schumanna. 
Jakże niedalekie wydają się nam cza- 
sy, gdy koncert ten, jak wszystkie 
nemal dzieła tego najbardziej roman- 
tycznego kompozytora wśród roman- 
tyków, rozpalał serca i gorączkował 
uinysły Słuchaczy, wrażliwych na pię- 
kno muzyki, porywał i upaja? swą 
atmosferą wybuchowości j dynamiką 
uczucia, Dziś jak gdyby zblakły te 
barwy niegdyś upajające, jego bujne 
wzruszena wydają się nam trochę 
sztucznie i pap emowe. jego liryzm jak- 
by iakiś ckliwy, niemęski, Wina to 
napewne dzisiejszej epoki, żaąkającej 
akcentów zbyt mocnych * brutalnych, 
a może podświadom'e odrzucamy ten 
subielny, a tak wybuiały indywidua- 
lzm, Wyrażający się w dziełach ro= 
mantyków, szukając w sztuce języka 
bardziej prostego, zdolnego wyrazić 
ogólnoludzkie stany emocjonalne? Fae 
że przy całym szacunku 
dla piękna muzyki  schumannowskief, 
nie potrafimy dziś wzruszyć się nią 
tak, jak to m'ało miejsce jeszcze przed 
kilkunastu laty. 


Wykonawcą partu 
był młody pianista 


fortepjanowcgo 
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domagające się przywrócenia kredy- 
tów na cele meljoracyjne. Tak też uj- 
mowane jest zagadnienie melioracyl 
rolnych po za granicami naszego kra- 
iu, jak i Niemczech, Czechosłowacji, 
Danii, Holandiji, Włoch i innych, gdzie 
prace tego rodzaiu kontynuowane SĄ 
w dużych rozmiarach, 


Trzeba przyznać, że jednym z naj- 
poważniejszych argumentów, przema- 
wiających przeciw meljoracji jest brak 
środków f'nansowych na udzielenie 
kredytów. To też w pierwszym rzę- 
dze należałoby domagać się od czyn- 
ników państwowych cofnięcia zawie- 
szenia kredytów na ten cel udziela- 
nych przez P. B. R., następnie wzno- 
wienia pożyczek z państwowego fun- 
duszu kredytu na imcijoracie rolne, a 
jednocześnie zmiany warunków udzie- 
łania tych kredytów w związku z po- 
stulatami sfer rolniczych odnośnie kre 
dytów długoterminowych rolniczych. 
Zmiana winna polegać na przedłuże- 
nu okresu amortyzacji do lat 30—35 
przy stopie procentowej 4—5 pre. tu- 
cznie, a następnie przejęcia na fundu- 
sze publiczna kosztownych odpływów 
mających charakter meljoracyj publi- 
cznych. 


Na cele melioracyjme moglyby być 
ponadto uruchomione oszczędności ine 
stytucyj kredytowo-roln'czych, PKO., 
Zakładów Ubezpieczeń, KKO. i tan- 
ków państwowych. 


Wreszcie niepoślednie miejsce zaj- 
muje sprawa zasiłków na bezrobot- 
nych, a w szczególności bezrobotnych 
wieiskich. Ziawiszo to na skutek za- 
hamowan a em gracji sezonowej w po- 
wiatach nadgramicznych z Niemcami 
powocnie milionowe wydatki ze skar- 
bu Państwa. Wykorzystanie tych bez- 
roborrych wiejskich dla celów meljo- 
racyinych nsiiaioby duże znaczenie. 

Ponadto podkreślić naiczy — co dla 
Mn. Opieki Spolecznej ma pierwszo= 
rzęule ziaczcnie -- że właśnie robo- 
ty meljoracyjie należą do tei katego- 
rii inwestycyj, gazie stosunek samei 
tyiko robuczny do ogólnej sumy ko- 
Sztorygowtj wynosi nawet do 80—90 
proc. Takiego odsetka nie da się osią 
gü4ć przy żadnych innych robotach. 

Widzimy zatem, że przy dostatecz- 
nemn zrozumieniu i przychylnem usto- 
sunkowanu się powołanych czynni- 
ków do spraw meljoracyjnych istnieją 
nawet dziś możliwości ich finansowa- 
nia, a conaiinniej mieprzerywłanią tej 
akcj.. 

Niezmiemie ważne dla całokształtu 
spraw meljoracyinych w Polsce jest 
jak nairychlejsze przystąpienie powo- 
łanych czynnków, przedewszystkiem 
państwowych, do stworzenia progra- 
mu prac w tym kierunku, co — poza 
wielostronnemi korzyściami — wpły- 
wałoby także na potanienie kosztów 
melioracji, a więc zwiększenie opla» 
calności i tem większe uprzystępnie» 
nie ich szerokiemu ogółowi rolników. 


który otrzymaną przed kilku laty pier- 
wszą nagrocą na międzynarodowym 
konkursie zdobył sobie nazwisko eu- 
ropajskie. Arrau jest rzeczywiście pier 
wszorzędnyim pjanistą, jego uderzenie 
jest niezwykle piękne, zdolne do ol- 
brzyniicgo bogactwa efektów dyna- 
micznych, a nawet w pewnem zna- 
czeniu kolorystycznych, jego technika 
jest nazawodna i nieskazitelna. Jećna- 
kowoż jego skala możliwości interpre- 
tacyjnych nie zadowolnila tym razčin 
bez reszty. Liryzm części pierwszej 
wozpływał się w akcentach zbyt mięk- 
kich * łzawych, a tak charaktervsiy- 
czne dla Schumanna kontrasty nastro- 
ju nie zostały wydobyte w sposób 
dostateczne _przekonywający. Ten 
Schumann był zbyt gładki, zbyt wy- 
tworny, a za malo wybuchowy. i kto 
wie, czy nie w tym stylu interpretacji 
szukać należy powodu, że idziałał on 
tak bardzo niewspółcześn.e. 


Wykonana na zakończenie progra- 
mu suita orkiestralna współczesnego 
kompozytora węgierskiego Kodaly'ego 
pt. „Harry Janoŝ“ jest dzielem wyb!- 
tnego talentu, przejawiającego się w 
zręcznej instrumentacj, pomysłowe), 
aczkolwiek już dziś dostatecznie wy- 
zyskanes harmonizacji, oraz w efekto- 
wnem zużytkowaniu narodowych ryt- 


Ciaudo Arrau, ! mów tanecznych. Kompozycja porywa 
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dia spraw bezrobocia. 


Piątek 


lutro: Elżbiety 


Wschód słońca 7'01 
Zachód słońca 1540 
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TEATR WIELKI 


Piątek 16 b. ni., godz. 
dziwe, żeby by'o dobre“ 

Sobota. 19 b. m., godz. 
z AMrcdem Piccaverem. 

Niedzieła 20 XI godz. 
kio* baika dla dzieci. 

Niedziela 20 b. m.. godz. 330: 
(ceny zniżcenc). 

Niedziela 30 b. m. 
prawdziwe, żeby było 
ment 3). 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Piątek 19 b. m.. godz. 7'50: Premiera — 
„Pocałunek przed lustrem“ (abonamejt 3). 
Sobota 19 b. m. godz. 7'30: „Pocałunek 
przed lustrem“ (abonament 3). 
Niedziela 20 b. m. godz. 3:30: 
tzeny zniżone. abonament 2), 
Niedziela £U b. m. godza 780%: „P 
nek przed lustrem", (abonameat 3). 


130: „Zbyt praw 
(zakupione). 

T30: „Tosca 
12 w poł. „Pino- 
„Marjusz* 


„Zbyt 
(abornae 


godz. 7/30: 
dobie“, 


„Olimpia“ 


ocałue 


Sala Colosseum. Film: „Samotni“. Re- 


wia: „Pęcza nad LWowcem . 


KINOTEATRY. 


ADRJA: „Melodja serc“. 
APOLLO: „Niepotrzebna”, 
ATLANTIC: „Pieśń uocy". 
CASINO: „Pieśń nocy” z 
Kiepurą. 
CHIMERA: 
GRAŻYNA: 
KOPERNIK: 
maniak. 
MAKRYSIENKA: 
nomanjak“. 
OAZA: „Ulica poięponych dusz“. 
PALACE: „Musisz byé moja“. 
PAN: „Przeżycia iednej nocy“, 
PASAZ: „Tajemnicza szóstka”. 
PROMIEŃ: „Czterech z Legii", 
RAJ: „Księżna Łowicka”. 
STYLOWY: „Rok 1905, wygnańcy“, 
ŚWIT: „Tragedia na Montblanc“. 


Ja1em 


„Kapitan Waalau'", 
„Ułani, Ułan". 
Harold Lloyd  „Kino- 


Harold Lloyd „Ki- 


UCIECHA: „Najeżdźcy (4 piechu- 
rów)“ 

— m — 
— Z muzyki. Naibliższy mistrzowski 


koncert odbędzie się we wtorek 22 b, m. 
Grać będzie jeden z największych wirtuo- 
zów współczesnych, pianista Ignacy Fried- 
man. 


O grze tego artysty pisał m. in. jeden 
z recenzentów warszawskich: „Wielki ar- 
tysta. potężna indywidualność — sąd ten 
można było wydać już po usłyszeniu pierw 
szych tonów, Gra i cała indywidualność 
tego artysty ma W sobie coś ze spiżu: 
potęga, jędriość, ton. Rozmaitość odcieni 
i barw, jaką Friedman potrafi wydobyć 
z instrumentu czasem w najniepozorniei- 
szych wprost miejscach, jest zachwycają- 
ca, jakiś czar zda się owładnąć słuchacza. 
fon jego ma moc i siłę stali, ale zarazem 
LL. nawiewnik AZT O 


żywym i szczerze adczutyjmn tempera- 
mentem artystycznym, jakkolwiek tru 
dro zaprzeczyć, że w pewnych ustę- 
pach staje na terenie popularności, po” 
suwającym sẹ zbyt daleko w sali kon 
certowej. Wykonanie suity Kodaly'ego 
iest dla dyrygenta zadaniem iście wir- 
tuozowskiem, z którego dyr. Dołżycki 
wywiązał się bezkonkurencyjnie. Jego 
wspan ala indywidualność artysty zdol 
nego wżyć się bez reszty w twórcze 
intencje kompozytora, święciła na o- 
statnim koncercie prawdziwie triumiy. 
Swiema znajomość wszelkich tajni- 
ków ork'estry oraz rzemiosła kapetl- 
mistrzowskiego, bujny temperament, a 
nadewszystko wyczucie stylu į indy- 
widualności każdego dzieła, oto czem 
zdcbywa sobie dyr. Dołżycki naszą 
prbiiozność koncertową i operową. A 
zdobywa ją nietylko temi przyrodzo- 
nemi walorami artysty j muzyka, ale 
! czemś janem jeszcze: ciężką, mozol- 
lą pracą szarego dnia codziennego, 
której wynkiem jest ta zadziwiająca 
swym poziomem organizacja całego 
naszego życia muzyczne.0: wydźwi- 
gmięcia Lwowa do rzędu kulturalnych 
ośrodków muzycznej Europy. 
ag 


Dr. . Stefania Łobaczewska. 


Dnia 15 bm. odbyło się pod prze- 
wodiictwem prez. Drojanowskiego i 
wiceprez, dr. Strońskiego plenarne po 
siedzenie Miejskiego Komitetu dla 
spraw bezrobocia we Lwowie. W za- 
gajeniu prezydent Drojanowski poin- 
formował zebranych o zmianach, ja- 
kie zajdą w akcji pomocy dla bezro- 
botnych. Przez opodatkowanie gazu, 
widowisk, żarówek, piwa, restaura- 
cyi etc, przez ustanowienie opłat od 
kwitów komorniczych, ustanowiono: 
stały fundusz, który będzie podstawą 
prowadzenia akcji, Gmina m. Lwowa 
ze swej strony utrzymała dopłaty do 
opłat za wodę, elektryczność, oraz za 
ubój na przeciag 8-miu miesięcy. Za- 
sadnicza organizacja Komitetu jozo- 
stanie bez zmiany, przyczem przewo- 
dnictwo Komitetu wykonawczego Spo 
czywać będzie w ręku resortowego 
prezydemta, który ma nadzór nad ca- 
łą opieką społeczną. Następnie na 


wniosek prez. Drojanowskiego obrano 
Komitet wykonawczy w następującym 
składzie: przewodn.:  wiceprez. dr. 
Zdzisław Stroński, wiceprzew.: pp. 
dr. Poratyński i dr. Michalewicz. Prze 
wodnictwo sekcji finans. powierzono 
dyr, dr. Uhmie, sekcji dożywiania dzie 
ci prezydentowej Droianowskiej, sek- 
cii kuchennej dr. Chelińskiej, sekcji le- 
karskiej dr. Eplerowi, cdzieżowej dr. 
Soboltowej, sekcji pracy r. Żelaszkie- 
wiczowi. W dalszym ciągu dr, Micha- 
lewicz przedłożył szczegółowe spra- 
wozdanie z akcji dla bezrobotnych w 
czasokresic od 1 VII. do 15 listopada. 

Zebranie zakończyło resume wice- 
prezydenta dr. Strońskiego, który wy- 
raził życzenie, by pomoc społeczna 
dla bezrobotnych miała charakter naj 
bardziej celowy i trafiała istotnie tam, 
gdzie dotrzeć ze względu na potrzebę 
bowinna, 


jej giętkość i podatność. Nadzwyczajne wy 
robienie lewej ręki, zwłaszcza pod wzgię- 
dem dynamicznej sprawaości, jest jednym 
z warunków tej niepospolitej gry. Technika 


iego reprezentuje pod każdym wzgiędem 

najwyższy szczyt doskonałości. 3132 
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— Teair Rozmaitości. Dziś premiera 


sensacyjnei sztuki Wł. Fodora p. r „Foca- 
łunek przed lustrem“. Popularny autor wę- 
wierski przedstawia dzieje trólkata małżeń= 
skiego. ale w dwu wydaniach. Idertyczne 
sytuacje, słowa i gesty, naprowadzaja dwu 
przyjaciół na ślady zdrady ich żon. (iry. 
mas kobiety, zobaczony w lustrze w chwi- 
li gdy mąż jej chce ja pocałować, staie 
się powodem odkrycia icj niewierności, 
Sensacyjna akcja sztuki, obfitująca w peł. 
ne napięcia momenty, ciekawie przeprowa- 
dzona rozprawa sądowa o zabólstwo Żo- 
nv. tocząca się na scenie i na widowni, 
mowa prokuratora, obrońcy, i wyrok sadu, 
będą zarazem wyrokiem, przy:toszącym 
życie lub Śmierć, przysłuchujacej się roz- 
prawie żonie obrońcy — wszystko to za- 
pewni sztuce ogromne powodzenie, Głów- 
ne role grają pp. Malanowicz, Niczewska, 
Bonacka, Kipeniówna, Wasilewski, Cho- 
decki, Gołaszewski, Ratschka, Pobóg, Kor- 
dewski. Więckowski i Szczepański. Reży= 
serja Wasilewskiego, Efektowne dekoracje 
Ottona Rexa. 

— Teatr Wielki. Dziś i codziermie Świet- 
na sztuka G. B. Shawa p. t. „Zbyt prawdzi 
we, żeby było dobre". Oryginalna, głębo- 
ko przeanyślana postawa wobec zjawisk 
dzisiejszego życia społeczno-politycziiego 
sprawia. że słucha się tych kazań scenicz- 
nych genjalnego Arglika z niesłabnącem za 
interesowaniem. — Dzisiejsze przedstawie- 
nie zakupione. Abonament biure ABO nie» 
ważny. 

-— Poranek teatralny muzycziej bajki dla 
dzieci p. t. „Pinokio“ w niedzielę o godz. 
12-tej w poł. Na piękną tę melodyjną bajkę 
zostały ustalone ceny najniższe, bo od 
40 gr. do 2.70 zł. 


Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w beete biletowej biura 
ABO (ul. Rutowskiego 2. firma „Anoda“), 
które na zamówienie telefoniczne wysyła 
bilety do domu (Tel, nr. 26—56). Biuro 
ABO, ul. Rutowskiego 2, sprzedaje abona- 
menty do Teatrów Mieiskich na wszystkie 
przedstawienia. 


— Dwa występy Piccavera, Opera lwow 
ska będzie miała zaszczyt gościć w swych 
murach w dniach 19 i 21 b. m. wszechświa- 
towej sławy I. tenora Państwowej Opery 
w Wiedziu, którego usłyszymy w „To. 
sce", oraz w  „Rycerskości wieśniaczej” 
połączonej z koncertem pieśni i arji opero- 
wych. Piccaver przyjeżdża do zas, jako 
ktoś znany. Głosu jego słuchaliśmy już 
setki razy z szeregu płyt gramofonowych, 
roznoszącym po całym Świccie sławę wiel 
kiego Śpiewaka. Ze względu na olbrzymie 
zainteresowanie temi występami, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, iż sprzeda- 
no już znaczną ilość biletów, wskazanem 
jest zaopatrywanie się w bilety jeszcze w 
przeddzień spektaklu. Przedsprzedaż bile- 
tów w Kasie Teatru Wielkiego oraz Małop. 
Ajencii Reklamowej ul. Chorażczyzny 7. 
Karty uczestnictwa ważne i uprawniają do 
25-procentowej zniżki przy zakupnie jedne= 
go, względnie dwóch biletów 

—)— 


— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 


szyckich 1). VI. Międzynarodowy Salon 
Fotografiki, otwarty obecnie w lokalu To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
wzbudził żywe zainteresowanie i prawdzi- 
we uznanie wśród naiszerszych warstw 
publiczności, dzięki niezwykle staramiemu 
doborowi eksponatów, zebranych ma tę 
wystawę z kilkunastu państw całego świa- 
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tu. Wystawa będzie otwarta do dn. 24 bm,, 
uastępnie w dniu 27 b. m. nastąpi otwarcie 
wystawy $, p. Stan. Wyspiańskiego. Wys 
stawa otwartą jest codziennie od godz. 10 
do 15 po poł. 

— Rewia Sempolińskiego w Colosseumi. 
Dziś w piatek powtórzenie premiery rewii 
p. t.: „Tęcza nad Lwowem", której wyko- 
nawców publiczność przyjmowała wczoraj 
frenctycznemi oklaskami w szczególsości 
Janiug Sokołowska za doskonała groteskę. 
w tańcu tyrolskin Janinę Kozłowską za 
przepysziią pensjonarkę,  niezrównanego 
„Tomasza' Ludwika Sempolińskicgo, Ste- 
una Laskowskiego przemiłego konieren- 
siera, oraz swój ulubiony zespół reweler= 
sów. Na ekranie wspaniały dramat p. t.: 
„Samotni”, Początek scansów godz. 4-ta, 
ostatniego 9 wiecz. 

— Przedsiębiorstwo państwowe Polska 

Poczta, Telegraf i Telefon a życie gospo- 
darcze. Na polecenic pana Ministra Poczt 
i Texgraiów inż. Iguaccgo Boernera urzą- 
dza tutejsza Dyrekcia Poczt i Telegraiów 
w ciągu micsięcy zimowych cykl odczy= 
tów ma tematy, wiążące się z działalnością 
przedsiębiorstwa państwowego „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon“, — Inaugura- 
cyiny odczyt wygłosi w dniu 19 listopada 
b. r. o godzinie 18-tei w wielkiej sali Izby 
przemysłowo = handlowej (ul. Akademicka 
17) dr. Michał Jasiński, wicedyrektor Izby 
na temat: „Przedsiębiorstwo państwowe" 
Polska Poczta, Telegrai i Telefon, a życie 
gospodarcze, Wstęp wolny. 
Polskie Towarzystwo Przyjaciół 
Astronomji Oddziat Lwowski, W sobote. 
dnia 19 b, m., o godzinie 18 wieczór, w sali 
Instytutu Geolog. U. J. K. przy ulicy Dłu- 
gosza 8, odbędzie się posiedzenie dysku- 
syjae na którem p. gen. wst. sp. Jasiński 
Aleksander wygłosi prelekcię p. t. „Ozól- 
ny zarys teorii względności Einsteina“. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

— Zjednoczenie Kobiet Słowiańskich — 
Oddział Lwowski. Odczyt z przeźroczami 
dr. Fischera odbędzie się w piatek 18 listo- 
pada b. r., o godz. 19, w Muzeum Przemy- 
słowym, ul. Hetmańska. 


— Jak gotować dobrze i tanio? — oto 
pytanie, narzucające się codziennic każdej 
oszczęd:iej gospodyni, na które trafna od- 
powiedź nastąpić winna niezwłocznie. Jak 
niezmiernie ważnem jest racjonalne odży- 
wianie dla utrzymania zdrowia i sił, wie 
nailepici każda pani domu. Dlatego też 
wskazać należy na bajeczne uzupełnienie 
choćby  najskromniejszczo obiadu bardzo 
lubianym budyniem Oetkera, który dzięki 
swym składnikom jest nadzwyczaj zdrowa 
i łatwo strawna przystawką o delikatnym 
aromacie, 3172 

— Zamiast wieńca na grób Ś. p. Diox- 
zego Walentego Makowskiego z Kościana 
Wlkp. b. sekretarza Obwodu Lwowskiego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. skła- 
da Zarzad Obwodu Lw, Z. O. K. Z. kwotę 
Zł. 20 (złotych dwadzieścia) na pierwsze 
polskie gimnazjum w Bytomiu. Lwów, dnia 
17 listopada 1932 r 3181 


—-—— 


-—- Podróż służbowa prezesa Sądu 
Apelacyjnego dr. Zielińskiego do Sta- 
nisławowa. Wczoraj rano przybył do 
Stanisławowa prezes Sądu Apelacyinc 
go dr. Zieliński i odbył inspekcję tutej- 
szego sądu, a następnie w godzinach 
południowych złożył wizytę wojewo- 
dzie Jagodzińskiemu. 

— Przeniesienie biur P. A. T. Biura 
Oddziału Lwowskiego Polskiej Tele- 
graficznej (PAT) przeniesione zostały 
z dniem 18 listopada b. r. do nowego 
lokalu przy ul. Akademickiej 15 parter. 

— Polskie Towarzystwo Muzyczne 
chlubnie wyróżnione w dzień Święta 
Niepodiegłości, Pol. Tow. Muz. we 
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Wręczenie dyplomów 
doktorom honoris cauSć: 


W poniedzialek, 21 bm. o gocze tale 
w południe odbędzie się w auli i Ust 
wersyłetu J. K. wręczenie dyplomty 
doktora filozofii honoris causa P 
hon. dr. Edwardowi Porębowiczowii 
prof. hon. dr. Kaziniurzowi Twarć”* 
wskiemu. 


a 
Przed otwarciem wielkie 
wystawy St. Wyspiańskieg 


Przygotowania do otwarcia wys 
wy Wyspiańskiego, które odbędzić? 
w Krakowie dnia 26 bm.. są w 9ël 
toku, Właściciele dzieł Wy „spiańskić 
nadsyłają obrazy, rysunki. notatki ! 
tak, że wystawa będzie mogła sto, 
zobrazować całą działalność arty 
czna mistrza. 

Komitet prosi tych. którzy 
dzieła. a dotąd ich nie zgłosili, b: 
bili to najdalej do końca tego 
dnia, gdyż niebawem zostanie 
ny do druku katalog ilustrowany: 
wodu ważności tej niezwykłej 
zycji każdy kto posiada jakieś 
Wyspiańskiego powinien zgłosić j 
wystawę — idzie bowien © ie! 
świetniejsze wystąpienie wobec * 
Polski, oczy której będa zw rócone 
Kraków w tych uroczystych dnia 


a 
Odebranie debitu w Pols 
11 czasopismom. 


Ministerstwo spraw wewngtiZ g2 
odebrało debit pocztowy w P. ia” 
stępującym czasopismom, zawie 
cym w swej treści cechy przest e 
przewidzianych w kodeksie kati 
„Myśl Robotnicza” (język pol 
ksela), „Sputnik agitatora'* (ez iz 
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syjski, Moskwa), „Głos Pracy“ . gk 
polski, Wimnipeg), „Nasz Głos" pein 
polski, Moskwa), „Moscow < 
News“ (jęz. awgiclski, Moskwaāh 5 Kot 
rzitka“ (iez. rosyjski, Moskwa). ; „Jsk a 
ka“ (jez, rosyjski, Moskwa). » iasa! 
ja Scicna* (ięz. rosyjski. M% 


„La nova etano“ (jęz. csperanckt je 
skwa i Lipsk), „Sanitarnaja 
ka" (ięz. rosyjski, Moskwa). 4 


molet" (jęz. rosyjski. Moskwa). k 
m ZE EO OR TO A 7, 


r, 


Lwowie i utrzymywane przez nie Bia 
serwatorjum spotkał z okazii © czył 
Niepodległości  niepospolity zasił 
przez odznaczenie Złotym Krzyż 
Zasługi zastępu osób najdłuże! wzśł: 
bnie pracujących w Wydziale „i od” 
Konserwatorium. Zostali bowie: Adam 
znaczeni oprócz dyrektora 

Sołtysa profesorowie 

Neuhauser, Alojzy Sladek i 
Wolista] oraz sekretarz T-wā roli 

gmunt Kulczycki. Jest to niewa ay shr 
uroczyste stwierdzenie wielkie! ad 
gi, którą od przeszło stulecia = rodi! * 

Pol. Tow. Muz. dla naszego $" gi 
Ojczyzny. szerząc umiłowanie ' Wi” 
jomość wysokiej sztuki żmudn ji ajačá 


Ed eb 
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Ma że 


trwałą a próżnego rozgłosu ia cert? 
pracą zarówno w dziedzinie konc 
wej jak na niwie pedagogiczne" 

— Pierwszy śnieg. Wozo. r pie 
nem a następnie o zodź. % WPA c 
wszy Śnieg. Białe jego Piatk! | pa 
stopniały na mokrych dacha | rze” 
kach, Przez cały dzień tylko © owi” 
lały się nad miastem Cięż tie, 
ne chmury, wróżące Śnieg. 

—0—— a gel 

— Uięcie zamachowca. W dy 
wpadł w ręce policji Znana w, 2% 
Leon Puffi. Był on poszukb aai r 


zamach morderczy na osot? ario 
kowego P. P. Sochackieść w 
pa b. r. na Zniesieniu. ct" 
. Karambo| samochodow): 
raj na ul. Tatarskiej samoto- 
rym jechał dr. Edward Elster: 
się z samochodem. | 
przez Piotra Moche Oba 
ty uszkodzone. 
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Wręczenie odznaki 

szrzzeleckiej. 

W dniu 16 bm. komendant okręgu 
gy złu Strzeleckiego VI. mir. Stachel 
Ur w obecności kierownika Okr. 

Tzędu W. F. i P. P. mit. Wyczółko- 
Wskego į komendantów podokdęgów 
Stanisławowsk:ego kpt. Lubczyńskie- 
80 i tarnopolskiego Lachowicza, wrę= 
dł dowódcy Okuęgu Korpusu Nr. 

L generałowi brygady Bolesławowi 
k igo Wiczowi „Odznakę  Strzelacką*, 
e Generat zdobył podczas Tygo- 
pd Propagandy sportu obrony naro- 
owej, 


m 
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Heine -Medina wygasa 
w Małopolsce. 


, Dowiadujemy się ze strony miaro- 
dajnej, że w ostatnich kilku tygo- 
mach nie było żadnych nowych za- 
ldowań o rozwoju choroby Heine 
dina na terenie trzech Województw 
Malopolski Wschodnie. Doniesienia, 
lakie nadeszły brzmią uspokajająco, z 
astaniem przymrozków nie  zanoto- 
ano żadnych nowych zachorowań, 
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Lwiększona kontrola 
nad dosiawą mięsa. 


„Dowiadujemy się. że w związku ze 
py SKSzoną iloścą wypadków tyfusu 
ga USZNEPO, nastąpiła w różnych miej- 
<«Owościach na terenie trzech Woje- 
ką ztw Małopolski Wschodnej zwię- 

Żona kontrola środków żywności a 
Haszcza dostawy mleka. 


W okolicy Przemyśla i w samym 

fog Śl zanotowano zwiększoną 
$ wypadków tyfusu brzusznego, 
ZYCzem tamtejsze władze sanitarne 
„epidemii, zwracając baczną uwa- 
* na hygjenę przy dostawie mieka. 
A Się dow aduiemy, zarządzenia 
n tonne będą kontynuowane w po- 
Zumieniu z władzami satmorzadowc- 
lui brzyczem wydano pouczenia dla 
" ności, celem uzyskana maksymal- 
Środ bezp'eczeństwa przy obrocie 
T ami żywności, a zwłaszcza przy 
mawąch nabiału, 
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Krwawa scena 
Ma targowicy w Lesxu. 


Elefonom od włas. korespondenta.) 


= się stwiendzić przyczyny roz” 
J 


d Þamiętnem z letnich zajść Lesku 
ką Ywał się właśnie jarmark. Na miej 
Be: tarzgowem paiował ruch i gwar, 

mę. wozów i ludzi sprzedających i 
len ACYCH różne towary. Nagle gwar 
cy „oZdarł przeraźliwy krzyk kobie- 
krz, zano, jak mężczyzna jakiś z wy 
nip iona od wściekłości twarzą g0- 
dzję, oem w dłoni uciekającą młodą 
dał ; czynę, Dopadł ią wreszcie i za- 
szyją 5 potężzych pchnięć w plecy 1 
SA W tej chwili na pomoc dziew- 
Kens Tzuciłł się jakiś meżczyzna. 
krja błysk noa i obrońca zalany 
hig, 2 Zwalił sie na ziemię obok pora- 
Gi skatowanej dziewczyny. Do- 
Min zwały się okrzyki oburzenia. 
Łowca Schwytał rozwścieczonegO 10- 
Wał s; Który ciężko dyszał | wyry- 
icyo lẹ zawzięcie z rąk przytrzymu- 
leg, 20. Rzucono się poranionym 
leka larem na pomoc, Wnet przybył 
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Nowy zarząd Stowarzyszenia kupców 
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żę Z Í oboje opatrzył. Następnie wo- : 


Odesłano jch do szpitala. Na miei- 
Iwawero zaiścia przybyła też 
Nożowca aresztowano. Pod- 
hodzeń ustalono, że nazywa 
Stale | Zytmunt Laskowski i mieszka 
Pre = Yrardowie. Zemsta za odpa- 
Rage Oty popchnęła zo do czyni 
D rož ctowania Leokadji Luksówny. 
Jej okazał się niejaki Marjan 
Seg, Dalsze szczegóły krwawej 
ożąj, (ArRowicy wyjaśni śledztwo. 
ne w tej sprawie, 
— (— 


Dolig; 
Cza, #9 

S 
śię  loc 


Nr. ż dnia 19 | stopada 1922. 


i przemysłowców. 


Przed kiłku dniami odbyło się w lo- 
kalu Stowarzyszenia kupców i prze” 
mysłowców polskich województw po- 
łudniowych walne zgromadzenie te- 
goż stowarzyszenia, na którem po 
sprawozdaniu ustępującego zarządu 
dokonano wyboru Rady w następują- 
cym składzie: dyr. Jan Bielski, dr. inż. 
Stanisław Bieńkowski, dr. Jerzy Ja- 
siński, dr. Jan Borysiewicz, Jan Bu- 
jak, prof. Ciesielski Kazimierz. Dą- 
browski Stanisław, dr. Dobiecki Sta- 
nisław, Drzewicki Zygmunt, Dziekan 
Mieczysław, dr. Herbert Bolesław, 
inż. Hortung Ferdynand, dr. Jenner 
Władysław, inż, Kosydarski, inż. Kry- 
kiewicz Marjan, Kysiak Eugeniusz 
dyr. Kozłowski Rudolf, inż. Matzke 
Władysław, dyr. Osip Andrzej prof. 


Tranda Witold, Rozumiłowski Mariam 
dr. Rucker Zygmunt, Schram Jan, 
Tabisz Władysław, dr. 
neth Józef, dr. Uhma Stefan, Unger 
Eugeniusz, dr. Wysoczański Broni- 
sław, inż. Zielski Eljasz, dyr. Zgórski 
i ks. 


dr. Schoe- 


Józef, inż, Mastalski Stanisław 
k. 

Rada na posiedzeniu wybrała ze 
swego grona Zarząd Stowarzyszenia 
w składzie następującym: prezes dr. 
inż. Stanisław Bieńkowski. wicepreze 
si Eugeniusz Kysiak, inż. Matzke Wła 


Petyniak Sanecki, Połoniecki Bernard, 
| 


dysław, dr. Wysoczański Bronisław. 
Członkowie:  imż. Mastalski Stani- | 
sław, dyr. Dąbrowski Stanisław, dr. 
Rucker Zygmunt, dyr. Drzewicki Zy- ; 
gmunt, dyr. Osip Andrzej, Unger Eu- 
geniusz, 

Rada po szczegółowej dyskusii u- 
staliła ma najbliższą przyszłość nastę 
puljący plan pracy dla zarządu. prze- 
dyskutowania i powzięcia uchwał co 
do reformy ubezpieczeń społecznych» 
oddłużenia warsztatów pracy, ochro- 
ny bieżących wierzytelności. 

Ustalenie zasad księgowości dla 
średnich i drobnych warsztatów pra- 
cy z ewentualnem założeniem przy 
Stowarzyszeniu wspuólnego biura bu- | 
chalteryjnego. 

Ustalenie zasad wspólnych zakupów | 
dla zrzeszonych firm handłowych. 

Założenie przy Stowarzyszeniu Po- ' 
radii podatkowej i Poradni prawnej' ` 

Współdziałanie z organizacją war- 
szawską w kierunku urządzania sta- 
łych wykładów doksztalcających z 
dziedziny wiadomości handlowych. 


| 


Szanujesz zdrowie, czas i pienią- | 


cze, podróżując, wysyłając listy 


e ei towary samolotami, e e | 


Tnjormacie i bilety: Tel, 45-71 


i 29-36 i biura podrózy. H 


Czy widzicie w kącikach 
oczu maie zmarszczki, 


które są zwiastunami zamierania 
naczyń skóry? 


Krem Mouson to miljony razy 
wypróbowany środek, nadający 
skórze elastyczność i młodociany 
wygląd. Wystarczy wieczorem 
starannie wcierać w twarz nieco 
kremu Mouson, jego balsamiczne 
tłuszcze oczyszczają w ciągu nocy 
skóre, zapobiegając tworzeniu się 
zmarszczek. Jeszcze dziś należy 
rozpoczać pirlęgnowanie urody 
kremem Mouson. 


CRÈME 
MOUSON 


Kryzys a t. zw. „Little season" w Angjji. 


Setki tysięcy bezrobotnych, głodo- 
we marsze, strajki, wstrząsy na ka- 
żdym kroku. To wszystko nie prze- 
szkadza temu, że Londyn, że wraz 
z nim cała Anglja gotuje się w tej 
właśnie chwili, jak zresztą każdcgo 
roku o tym czasie, na otwarcie t, zw. 
„Little season'u* — małego sezonu. 
W przeciwieństwie do „wielkiego se- 
zonu“ — na który przeznaczona jest 
wiosna — ten „mały sezon“ rozpo- 
czyna się od mniej więcej na początku 
listopada, czasem dopiero w grudniu; 
w styczniu osiąga punkt kulminacyj- 
ny, potem toczy się jeszcze mniej lub 
więcej wartkim strumieniem poprzez 
dalsze tygodnie i ostatecznie zamiera 
w lutym. niekiedy dopiero w marcu. 

O ile „wielki sezon“ istnieje właści- 
wie tylko dla wybrańców losu, dia 
wielkiej rodowej i „funtowej* arysto- 
kracji. o tyle „mały sezon“ nosi w so 
bie wiele cech demokratycznych. 
W miejsce pysznego ceremoniału, wy 
bija się w nim na czoło pewnego ro- 
dzaju beztroska swoboda. 

W wielkim sezonie dominuje sport, 
wystawy, wiełkie przyjęcia. W ma- 
łym — muzyka, sztuka. poważny te- 
atr, życie towarzyskie, Już teraz wy- 
nika z zapowiedzi biur koncertowych, 
że żaden z Światowych wirtuozów nie 
ominie w tym sezonie Londynu. że nie 


wystarczą dwie istniejące Orkiestry 
symfoniczne, ale trzeba na gwałt two- 
rzyć trzecią, że powódź koncertów 
wszelkiego rodzaju 
sale i estrady Londynu. 


Ludzie idą na spotkanie małego se- 
zonu całą parą. Widocznie kryzys o- 
statnich dwunastu miesięcy. nie wy- 
czerpał jeszcze w zupełności zasobów 
Anglika. Zresztą dla niejednego płyną 
dochody z dominiów, płyną z Amery- 
ki, pólnocnej i południowej, więc pły- 
ną w „mocnej“ walucie, Ceny nie idą 
w górę, obroty nie maleją, taniość fun 
ta Ściąga dzień w dzień tysiące ob- 
cych, którzy przyjeżdżają tu na kilka 
godzin z Belgji, Holandji, Francji, by 
poczynić jak najwięcej zakupów w kra 
ju „niskiej waluty“. 


Aktywność „Little season'u wystę- 
puje już teraz w całej pełni. Luksuso- 
we nocne lokale, Cafe de Paris, Ciro, 
Embassy, Cafe Anglais, które w lecie 
dla braku klijenteli musiano zamknąć, 
odżyły na nowo. 
nad ranem niema 
ani jednego woinego stolika. 
dzie obowiązuje tzw. minimum price: 
za dziesięć szylingów wolo zjeść. co 
się komu żywnie podoba: bułkę z ma- 
stem, albo ośm dań a wśród nich ho- 
mara, ostrygi, kawior: Zaniedbany nie 


w żadnym z nich 


zaleje wszystkie 


O godzinie trzeciej | 


Wszę- * 


co w ostatnich czasach frak wypływa 
znowu w pełni chwały. 

Pięćdziesiąt londyńskich teatrów 
nie dysponuje na najbliższe tygodnie 
ani jednym wolnym fotelem. Wszyst- 
ko  wysprzedane na kilka tygodni 
przedtem, 

Pobudką do rozpoczęcia „uittle se- 
ason'u* był bal, jaki odbył się nieda- 
wno w Covent Gardeu Opera. Olbrzy 
mią salę teatralną zamieniono na ba- 
lową. Wypełniło ją ponad pięć tysię- 
cy osób. Karta wstępu kosztowała 
dwa funty, loża pięćdziesiąt funtów. 
Na miesiąc przedtem nie można było 
dostać biletu za żadną cenę, Nikt nie 
odważył się przyjść w smokingu. 
Wszyscy we fraku, panie w „wielkiej“ 
tualecie.. Punktem kulminacyinym ba- 
lu był moment, kiedy na podium uło- 
żono niebywałych rozmiarów dywan 
a dyrektor jednego z londyńskich szpi 
tali wezwał obecnych, by w ciągu 
trzech minut pokryli dywan w całości 
batknotami dla ulżenia doli biednych 
chorych. Nie urłynęła nawet jedna mt 
nuta a z lóż i z foteli parterowych po- 
sypał się prawdziwy deszcz cennych 
papierków. Pokrył nietylko dywan, 
ale cała posadzkę sali Sto pięćdzie- 
siąt tvsięcy funtów stanowił czysty 
dochód balu. Na cele dobroczy'ine... 


Samobójstwo 2 więźniów Brygidek. 


Przez mury więzienia karno-Śśled- 
ozego przy ul. Kazimierzowskiej prze- 
dostały się wieści o zamachach samo 
bójczych wśród więźniów. Mimo zaka 
zu posiadania ostrych przedmiotów, 
uwięziony pod zarzutem kradzieży : 
Jan Sitnik zdołał ukryć gdzieś żylet- 
kę. Tem drobnent narzędziem poprze- ; 
cinał sobie żyły u rąk i nóg. Więźnia- 


samobójcę umieszczono w szpitalu 
więziennym. 
Równocześnie drugi lokator  Brygi- 


bie również żyły u rak. co go rów- 
nież zakwaViikowało do celi szpital- 
nej. Jak widzimy. mania samobójcza 
przenika już i za kraty więzienne, 


e—a 


dek. Roman Pawluk  pobrzecinał s | 
f 


Gorgonowa opuszcza LWÓW. 


Wobec bliskiego już terminu roz- 


prawy Gorgonowej w sądzie krakow- ' 
skim, kwestja przewiezienia oskarżo- 
nej ze Lwowa do Krakowa jest spra- 
wą naibliższych dni. Policia lwowska 
zwróciła sie do sadu 


krakowskiego z ' 


żądaniem przysłania pieniędzy na | 
przejazd oraz asysty. Po załatwieniu 
tych formalności, Gorgonowa opuści 
więzienie Iwowskie. w którem vrze- 
była około 11 miesięcy. 


Kiedy będzie przezwytiežoiy 
kryzys! 

W miesięczniku n.emieck'm .Nauku 

i postep“ (Wissen und Fortschritt) czy 


tamy następujące uwagi na temat za- 
kończenia kryzysu: 


„Biorąc pod uwagę czas trwam 
kryzysów z lat dawniejszych, stw.er- 
dzamy, iż kryzys z r. 1884 trwał 20 
miesięcy, z r. 1893 — 28 miesięcy. z r. 
1907 — 11 miesięcy, z r. 1914 — 7 mie- 
sięcy, 2 r. 1921 — 13 miesięcy, z r. 
1929 trwa do.ychczas 23 miesiące. Stąd 
wypływa wniosek, iż koniec k vzysu 
obecnego jest bliższy, niż nam sę wy- 
daje.“ 

Oby ten obrachunek statystyczny 
okazał się prawdziwym w rzeczywi- 
stościl 


—— || = 


Z SALI SADOWEJ, 


POT 


Wieczorem dnia 24 grudnia 1930 r. 
wstrząsnęła przedmieściem Zniesienia 
wieść o potwornem morderstwie do- 
konanem ra Reginie Gruber, właści- 
cielce sklepu towarów mieszanych, 
oraz ha zięciu jej Maksie Hammerze i 
“onje jego Fajdze. Sekcja zwłok wy- 
kazała, że wszyscy troje zmarli Śmier 
cią gwałtowną wskutek całego szere- 
zu ran, zadanych tepem narzędziem 
w głowy. 


Pierwszy świadek mardu. 


Pierwszy zauważył morderstwo Syn 
Gruberowej, Herman, stale mieszkają 
cy w Warszawie, który w krytycz= 
nym dniu przyjechał w odwiedziny do 
matki, a zabawiwszy się w mieście, 
wrócił do domu około godz. 21. Za- 
sławszy drzwi od sklepu i mieszkania 
zamknięte, Herman zaczął pukać i 
wołać do swej siostry: „Fajge mach 
auf“, Gdy nikt się nie odzywał, Her- 
man przeczuwając coś złego, zaczepił 
przechodzącego ulicą Jana Swobodę 
prosząc go, by Pomógł mu pukać, a 
Sam udał się na posterunek P. P.; lecz 
tam nikogo nie zastał, Wobec tego 
wraca do stojącej w pobliżu huty ..Ce 
ramika', bierze ze sobą Stróża Jana 


Buczka i udaje się z nim pod dom Gru 
berowej. Gdy nikt im nie otwiera, idą 


pod dom z tyłu i widzą, że w alkierzu 
ciemno a okno zamknięte. Szukając 
dalszej pomocy, Herman zaczepia są- 
Siada Jana Bulbiaka i udaje się z nim 
znowu na tył domu i tu ku swemu 
przerażeniu Ssposirzegają, że okno o- 
twarte, a jeden pręt żelazny z okna 
wyrwańny. Wtedy przypomnieli sobie, 
że w chwili, gdy pukali z frontu do 
sklepu, usłyszeli jakiś trzask, Oknem 
tym widocznie uciekał jeden z mor- 
derców. 


(o zobaczył ? 


Herman wraz z towarzyszami wlazł 
oknem do wnętrza domu i tam przed- 
stawił się ich oczom grozą przejmują- 
cy obraz. W alkierzu leżały dwa stra 
sznie zmasakrowane trupy Maksa Ham 
niera i iego żony Fajgi, tonące w ka- 
łuży krwi, w sklepie zaś leżały zwło 
ki w ten sam sposób zmasakrowane, 
Reginy Gruberowej. W mieszkaniu, 
jakoteż w sklepie, szuflady pootwie- 
rane, rzeczy porozrzucane, co wska- 
zywało na to, że mordercy splondro- 
wali skrytki w poszukiwaniu pienię- 
dzy i rzeczy wartościowych. 


Poszukiwania morderców 
bez rezuitału. 


Gdy morderstwo to doszło do wia- 
domości policji, cały wydział śledczy 
stanął do pracy w poszukiwaniu spra- 
wców. Niestety, przez czas dłuższy 
nie natrafiono na Ślad morderców 


lecen ze zbrodn.arzy 
zna.eż ony w Przemyślu. 


Aż dopiero z początkiem roku bie- 
Żącego jeden z morderców, Michał 
Figurski, Ścigany w Przemyślu za in- 
ią zbrodnię, przyznał się w policji i 
śledczym, że on jest 
Gruberowej i 
Karola Mi- 


przed sędzią 
sprawcą morderstwa 
wskazał na wspólników, 
kulaka i Jerzego Piwonia, 


Przygotowania do zbrodni. 


Zarządzone śledztwo wykazało na- 
stępujący stan faktyczny. Na Zniesie- 
niu niedaleko domu Reginy: Gruber 
mieszkał Karol Mikulak bez zajęcia. 

Od grudnia 1930 r. zamieszkał u 
niego Michał Figurski, który razem 
z Mikulakiem i drugim sublokatorem 
Mikulaka Leonem Dolińskim, urządza 
li wyprawy złodziejskie. Do spółki ich 
Haieżał również i Jerzy Piwoń. Miku- | 
lax uważając Reginę Gruber za | 
bicte bogatą, namówił Figurskiego do 


ORNY MO 


Nr. 


dokonania na niej rabunkowego mor- 
du. 


Na lepsza pora. 


Jako dzień mordu wybrali dzień wi 
gilijny, uważając, że w dniu tym ka- 
ġdy jest w domu, a na posterunku po- 
licji znajdującym się niedaleko mie- 
szkania Gruberowej, zapewne również 
nikogo nie będzie, Za dniem tym prze 
mawiała także okoliczność, że Grube- 
rowa spodziewała się większej gotów 
ki od robotników fabryki „Ceramika“ 
pobierajacych u niei towarv na kre- 
dyt. 


Podział ról. 


Role rozdzielono w ten sposób, że 
Figurski i Mikulak mieli wejść do Środ 
ka mieszkania i dokonać mordu, zaś 
Piwoń miał stać na straży i w razie 
niebezpieczeństwa krzyknąć „sztemp”. 


Narzędzie mordu. 


Na parę dni przed dniem  krytycz- 
nym, Figurski sporządził rodzai kolby 
biacharskiej, służącej do lutowania, a 
mianowicie kawałek żelaza, wiszącym 
na sztywnym drucie, Nadto przygoto- 
wał sobie rewolwer dla obrony w ra- 
zie niebezpieczeństwa. 

Następnie Mikulak 
sasiad  Gruberowe! 
sunki panujące wewnątrz domu, 
Figurski okoliczności zewnętrzne. 

Po skończonym wywiadzie około 
godz. 17, Mikulak wraz z Figurskim 
udali się na wyprawę  złodziejską do 
mieszkania Racheli Friedman, aby w 
razie wykrycia zbrodni mieć alibi. 

Z wyprawy tej wrócili około godz. 
18 z niewielkim łupem, który między 
siebie podzielili. Po podziale łupu wy 
brali się Mikulak i Piwoń pod dom 
Gruberowej. zaś Figurski obserwował 
co się dzieje na posterunku. Około 
godz. 20-tej zauważył, że ostatni opu- 
ścił posterunek komendant Kadyło, ga 
sząc światło i zamykając drzwi na 
klucz. Tymczasem Mikulak i Piwoń 
obserwując mieszkanie  Gruberowej, 
zauważyli, że Feiga Hammer ułożyła 
się już do snu, mąż jej rozbierał się, 
a Gruberowa krzątała się jeszcze po 
sklepie. 


jako najbliższy 
miał zbadać sto- 
zaś 


Straszna chwila. 


Po zdaniu raportu z obserwacji Fi- 
gurski i Mikulak udali się pod sklep. 
Figurski szedł naprzód, trzymając na- 
rzędzie mordu, Mikulak z tyłu. Figur 
ski zapukał, a gdy Gruberowa zapy= 
tala kto tam, odpowiedział, że chciał 
by coś kupić. Gruberowa odsunąwszy 
zasówkę otworzyła drzwi. wychyla- 
jąc głowę. W tej chwili Figurski ugo- 
dził ja kolbą w głowę tak silnie, że 
Gruberowa bez krzyku upadła na zie- 
mię. Wtedy Mikulak zaryglował drzwi 
od wewnątrz mimo obecności w mie- 
szkaniu Mammerów, a równocześnie 
Figurski ugodził jeszcze kilkakrwnie 
Gruberową po głowie, aby być pe- 
wirym jej śmierci, W tej chwili otwo- 
rzyły się drzwi i ukazał się Hammer, 
który na widok rabusiów chciał się 
cofnąć. Wtedy Figurski przyskoczył 
do niego i kilkakrotnem uderzeniem 
kolby, uśmiercił go na miejscu. W ten 
sam sposób zamordował żonę iego 
Faigę. Usunąwszy Świadków, Mikulak 
i Figurski przystąpili do rabunku, Co 
zabrali niewiadomo, bo w tej chwili 
nadszedł syn Gruberowej Herman i 
spłoszył rabusiów. 


Mordercy wypieraią sę. 


Figurski, który przed sędzią śled- 
czym w Przemyślu [okarskim przy- 
ztał się do zbrodni i opisał ją z naj- 
drobniejszymi szczegółami, która w 
zupełności zgadza się z sytuacją, jaką 
zastado w mieszkaniu Gruberowej, we 
Lwowie wyparł się wszelkiej winy, 
twieruząc. że po popełnieniu kradzie- 
ży u ięacheli Friedman, siedział przy 


z dnia U Isldhada 1932. 


RD NA ZNIESIENIU. 


stole wigilijnym i nie wychodził z do- 
mu. Inni dwai oskarżeni wyparli się 
winy. 


Dowody rzeczowe. 


Tymczasem w ręce organów  śŚled- 
czych wpadło wiele dowodów rzeczo 
wych, które stwierdzają niezbicie wi- 
nę oskarżonych, 

Znależli się świadkowie, którzy wi- 
dzieli, jak Mikulak po powrocie z wy 
prawy zwrócił uwagę Figurskiemu, 
aby zmył sobie krew z twarzy, oraz 
jak Figurski i Mikulak usuwali ze 
swych ubrań ślady krwi. Nadto na 
miejscu zbrodni znaleziono rękawicz- 
ki Piwonia, a dalej grzebień i papiero- 
Śnicę Mikulaka z banknotem 20 zł. 


Rozprawa. 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
przeciwko sprawcom mordu rozpra- 
wa. 

Prowadzi ją s. o. Medyński, oskarża 
prok. Poeche, bronia Figurskiego dr. 
Rattner, zaś Mikulaka i Piwonia dr. 
Tenzer, 


Osksrżeni. 


O godz. 9 rano wprowadzono na sa- 
lę oskarżonych. 

Michał Figurski lat 24, notowa"y 
złodziej — o tępym, niesympatycz- 
nym wyglądzie, odziany w porządne 
palto z selskinowym kołnierzem, zaj- 
muje miejsce na ławie apatycznie, 
rozprawa zdaje się nie czyni na nim 
najmniejszego wrażenia, 

Drugi oskarżony Karol Mikulak lat 
28, również notowany złodziej, odzia- 
hy w nowy raglan, rozgląda się po 
sali, szukając znajomych. 

Ostatni oskarżony Jerzy Piwoń, 
młody chłopak, bo nie skończył je- 
szcze lat 20 — również porządnie o- 
dziany w marysarkowe ubranie kawo 
wego koloru. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych 
odczytano 


Akt oskarżenia 


którego treść podaliśmy wyżej. 


Prokuratura oskarża Figurskiego o 
to, że dnia 24 grudnia 1930 r. w Znie- 
sieniu zabił Reginę Gruberową, Feigę 
i Maksa Hammerów, zadając im młot 
kiem kilkanaście uderzeń w głowę, 
oraz o przywłaszczenie sobie ich go- 
tówki i biżuterji nieznanej wartości, 
używając przeciw nim przemocy i do 
prowadzając ich do stanu bezbronno- 
ści. Karola Mikulaka o namowę do tej 
zbrodni i współudział, zaś Jerzego 
Piwonia o udzielenie pomocy morder- 
com. 


Przesłuchiwanie oskarżonych 


Pierwszy oskarżony Figurski zezna 
je głosem przyciszonym, ale spokoj- 
nym. Jest z zawodu ślusarzem, ale 
z powodu braku roboty żyje z kra- 
dzieży. 

Muszę z czegoś żyć — mówi z prze 
konaniem, 

Mikulaka i Piwonia 
przed morderstwem. 

Przew.: Pan wie kiedy zamordo- 
wano Gruberów. 


znał od roku 


Osk.: Słyszałem o tem. Panie prze- | 


wodniczący i panowie przysięgli, wo- 
ła oskarżony, chciałbym tę sprawę 
wyjaśnić, 

Przew.: 
Co pan robił przed tym dniem. 

Osk.: Chodziłem za rogatkę po wód 
kę. Kupiłem ćwiartówkę za 4 zł. 

Potem spotkał Mikulaka i poszedł 
z nim na pl. Solskich, gdzie sprzedał 
żelazko za 3 zł. Potem poszedł do Mi 
kulaka a wieczorem z nim i Piwoniem 
wybrali się na kradzież na ul. Nabie- 
laka. 

Przew.: Aż tak daleko, 

Osk.: Człowiek musi żyć. Ja z kra- 


Tylko bez tych wstępów. | 


WW, 


1 dzieży nie mam Żadnej korzyści, bo 
trudno sprzedać. Ot, aby ŻYĆ. 

Na drugi dzień raro przyjechał do 
niego jakiś kolega z drogi, przywożąc 
dużo biżuterii i zaniósł je do jakiegoś 
blatnika. W dzień Wilji udało mu się 
ukraść saneczki, które sprzeda! za : 
złotych, Wieczorem zeszedł się Z Mi- 
kulakiem i Piwoniem. Ponieważ ną 
wieczerzę wigilijną był jeszcze CZAS» 
umówił się z towarzyszami na kra- 
dzież Z domu wyszli około godz. 16. 
Poszli na ul, Sakramentek, potem 4U- 
lińskiego, Łyczakowską, wreszcie 7a- 
trzymali się na ui, Hoffmana, gdzie Z 
mieszkania Racheli Friedman skradli 
3 garnki masła, jakiś smalec gesi ! 
rozmaite wiktuały. Z wyprawy WTÓ" 
cili około godz. 19-tej na Wilję. Ponie 
waż brakło jednego gościa — Figur- 
Ski ubrał się i poszedł po niego na ul. 
Piaskową. wrócił około 20-tej i zaraz 
zasiedli do kolacji, która trwała do 
2l-cj, poczem zaczęli pić, co trwało 
do godz. 24 a nawet l-ej w nocy. 

Około godz. 22 przyszedł do niego 
znajomy niejaki Indyk i opowiedział 
mu o morderstwie. f 

Figurski powiedział o tem Mikula- 
kowi i Piwoniowi, ale ponieważ byli 
już pijani — pili dalej. 

Po godz. 24-tej poszedł się sanko- 
wać z gośćmi. 

Przew.: Czy pan tego dnia nie prze 
chodził koło mieszkania Gruberów? 

Osk.: Nic. 

Przew.: Nie widział pan komendan= 
ta posterunku? 

Osk.: Wcale nie. ; 

Przew.: Więc pana niesłusznie © 
Skarża się o morderstwo? s 

Osk.: Właśnie chcę o tem mówić 

Przew.: Pod zarzutem tego MOM 
aresztowano pana zaraz w lutym 1931. 

Osk.: Tak jest, ale nie wiem za E 
Miałem nóż przygolowany do kradzie 
ży i to nasunęło podejrzenie. podej- 
rzewa%o mnie o rabunek popełniony 
na Zielonem. Później podejrzewano 
go również © mord, przedstawiono 
Świadków, ale ci nic pewnego NIE = 
znali. Pomimo bicia oskarżony M 
przyznał się, Ke 

Później chcąc ratować swe ŻYC% 
przyznał się do udziału W moda 
stwie, do stania na czatach. J k 
współwinnych podał fałszywe nazw 
ska Kamińskiego i Szczura. 

Przew.: Jak to może być? Path i- 
widzac mordu, tak go dokładnie wł 
sal, że różnica wynosiła 1 om. 
pan, że dostał pan 150 zł., że było kad 
dol. Mikulakowi dał pan 200 zł. 5 
pan wiedział o tem? ras 

Osk.: Udawałem wszystko. aby A 
tować życie i dostać się do sądu. "pó- 
dzie zaprzeczyłem wszystkiemu. ýa. 
Źniej wypuszczono mnie z wiezien ? 

Przew.: Kiedy pana drugi 14 
sztowano? 

Osk.: W marcu br. i l Sai 
mnie do Przemyśla. Tam podejrzew? 
no mnie o kradzież wart. 18.000 p 0 

W czasie śledztwa policyjneco sy 
Przemyślu jeden z wywiado iwy 
przypomniał sobie sprawę mord M 
pytywał Figurskiego, jak się WY ete- 
z tej afery. Gdy oskarżony r 
dział, że jest niewinny — . ie 
ca zagroził mu, że Przemyśl HE 
Lwów, w Przemyślu można trasi 
aresztanta i 3 miesiące. 

I zaczęto go bić — ja 
aż mu plomby z wad ik 
ły. Potem wspomnieli mu 0 r 
Mikulaku, którzy brali udział W 
derstwie. Kiedy tak to napisze h 
zawołałem — że ja mordował żąda” 
byli ze mną Piwoń i Mikulak. odwie” 
łem równocześnie, aby mnie 
ziono do Lwowa. i z 

Pızew.: A skąd pang taka grobia 
zgowością opisał mord: 

„OE Agenci mi podali punkty. m. 

Przew.: Ja to panu DrZ tóry dO 
I czyta zeznania o wego” któr: 
browołnie, przez Nikogo TE". 
ny i nie bity, składa dokładnie % 
nia zgodne z aktem oskarżenia. mią 1a 

Straszne te szczegóły. $r e 

ieurskim żadnego Wrazeia. . via fi- 
pa. Skąd pan kg jakie 
ranki były u Gruberowej! oli mil 

Osk.: Wywiadowcy pow jedzieli 

Przewodniczący od 


nie 


k opowiada — 
wylaty w 
Piwoniu ' 


zna* 


8 


te š 
p. ZCZEgóły mordowania ofiar przez 
lego, zapytuje, skąd zna te 
OR 
k: Z fotografii, które mi pokaza- 


Pew- A te szczegoły, xak wyska- 
aliście przez okno? 

W; A : Z wizji lokalnej. 

a rski alszych zeznaniach twierdzi Fi- 
L że w czasie wymuszania ze- 
złamano mu nos. 

Prok.: Bajeczka ze zlamaniem no- 

Da anita dopiero na rozprawie. 

zezo osk. nie miał odwagi powie- 

R tego s. Rozdołowi w Przemyślu, 

A. Niementowskiemu powiedział? 

X.: Nie powiedziałem tego sędzie 

pie lekarzowi. 
0k: Jak był uregulowany sto- 

m do Mikulaków. 

„sk: Płąciłem im za utrzymanie 

o pieniędzy uzyskanych z kradzieży. 

4 70k: Dlaczego pan powiedział 


Ł "a że boi się pan, aby podej 
mordu nie padło na pana? 
Tego nie powiedziałem. 

| ca: ny o wypadek po Wigilji > 
a jęakowania się, mówi osk. 


Osk.. 
Zabyta 


al żadnego wypadku. 

Skąd pan znał rozkład miesz- 
Tuberów? Czy z gazet? 

| ‘Nie z gazet, ale stąd, że byłem 
| brzegiem może z 10 razy. 


Orugi oskarżony. 


RR przerwie zeznaje osk. 

k, z zawodu malarz pokojowy, 
V, ojciec jednego dziecka. (Dru- 
Marlo w podejrzanych okóliczno= 
- Oskarżony był ostatnio bez 
i urzymywał się z handlu sta- 


| „dr: 
dia G 


A Oraz trochę z kradzieży. Zło- 
owa swe wycieczki odbywał z Fi- 
d taje. M i Piwoniem, do czego się przy 


nież A 
40 zmroku w celach kradzieży. 


Q + s. «gR> 

ka uczta wiglijna. 
br Iźony opisuje swą  złodziejską 
Wẹ krytycznego dxa na ulicę 
A, gdzie ukradli kilka kilogra- 
F Smalcu. masła i ceresu, Po trzech 
ach wróciii do domu, gdzie za- 
sio olińskici, Berczę, Mikulakową, 
Tę i braci, oraz Prochackiego. 


r 

l Mos Odiiczacy przypomina zezna- 

| %.; ISkiego, który twierdzi, że ni- 
i Oskar domu nie było. 

M a y opowiada dalei, że Figur- 

sky i Hania Jackiw poszli na ul. 

| Ray 4 Bo siostrę Franię Kocurową. 

j tej "AR „AA się wigilia, a po 
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Ma iwoń wychodził po papiero- 

à ellodziłem trzy razy do sklepu. 
iedy dowiedzieliście o tem, 

a šta y 

4 Izyszedł jeden Żyd i powie 

io. Popelniono straszue morder- 

TN 2 . 

lg” w o pan wtedy mówił? 

LM ula le nie mówiłem. 

' ZN iwierdzi, że również był bi- 

ży, otci, ale nie przyznał się do 

+ | big kdyż go nie popełnił. Nie zdaje 
| sp; popełnił. Nie i 
| „piła awy, dlaczego Figurski go 


roku: 
| Do; nator zapytuje oskarżonego 0 
ER Miku ie 2 Żoną. 
y go ierdai, że nie było ono 
asami kłócili się. Pogróżki 
o PALA wyjaśnia w ten spo 
ży. Siy się one do rozmaitych 


ta Tenzer porusza sprawę zna 
na miejscu zbrodni grzebie- 
nie piQ;znaie się do jego 
twierdzi, że miał wiele 
os e, czarne, czerwone. 
Izony, Piwoń, był na- 
m, oępicerem, kailarzem i zło- 
BEM tada ową pamiętną Wy- 
(ac k: ieiską po masło i smalec, 
KO koo radziono także kilka sło- 
By 1 œ Po powrosie do domu, 
ałe towarzystwo i roz 
ogjich. w czasie której 
"EH Ricy wychodzili do 
» wódkę i papierosy. 
i poprzedni oskarżeni, 


wożą fonu c 


Siç 
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R, Bo 


HI „WO, 
si 


drży 


dzień wigilii wybrali się ró- ; 
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Z tajemnic przemytu. 


Patrolujący w strefie pogranicznes 
wywiadowcy straży granicznej z Li- 
Din zauważyli iakiegoś sędziwego męż 
czyznę w towarzystwie siedmioletniei 
dziewczynki z wyglądu kaleki o nie- 
normalnych proporcjach. Szczupła 
twarz dziecka przy znacznej tuszy 
zwróciła uwagę wywiadowców. Na 
posterunku stwierdzono, że jest to 
niejaki Teodor Gisel z córką, W cza- 
sie rewizji znaleziono w bieliźnie dzie 
wczynki ukryty tytoń, który Gisel za 
kupił w Bytomiu i pragnął przemycić 
do Polski, 

Straż pograniczna zaopiekowała się 
dzieckiem, ponieważ, jak się okazało, 
było ono chore. 

Tytoń z przemytu wędruje, iak wia 
domo do tajemnych central nielegalne 
go handlu, skąd zakupują go fabrykan 
ci „szwarcówek*, tj, papierosów po- 
kątnej produkcji. Fakt, że tytoń Gi- 
sela mógł już być zakażony bakteria- 
mi chorobowemi przez jego chore 
dziecko, nie powinien wywoływać w 
nikim uczucią grozy. Sama bowiem fa 


Notowania 


Y*WOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 17 listopada. 
Na Giełdzie bez transakcji; ceny 
mane, usposobienie spokojne. 
Poza Giełda obroty w życie i owsię. 


utrzy- 


LWOWSKA GIELDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 17 listopada 


Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89'75. 

W transakcjach międzybankowych pła- 
cono za: Nowy Jork $.91'25—8.91'75, Lon- 
dya  29.50—29.70, Zurych  171.50—171.9u, 
Pragę 26.38—26.43, Berliu 211.50—212, Wie 
deñ 104—105. Paryż 34.96—35. Tendencia 
utrzymana. 

Na Giełdzie akcyjnej dokonano skrom- 
nych transakcyj w 4 i pół pre. listach za- 


stawnvch Akce. Banku Hipotecznego po zł. 
34.90 i 35.50. À 
Naogół kursy papicrów państwowych 


mocniejsze, w zwiazku z silniejszą tenden- 
cią w Warszawie, Usposobienic wyczeku- 
lace: 


POPIERAJMY CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


| | PER E a a e E E RBL OE a R... AÓOÓAÓZZZBAĄ 


brykacija „szwarcówek* daje pod tym i 
względem dostateczną dozę niebezpie ' 
Wiadomo przecież „szwar- | 


czeństw 
cówkarze* nabijają gilzy tytoniem rę 
cznie. Warsztatem pracy jest nigdy 
nie myty stół, lub czarna od brudu i 
pokryta plwocinami podłoga. Również 
ręce, odgrywające w tej iabrykacji 
główną rolę, zbyt często są mokre od 
potu, lub pokiereszowane niegojacemi 
się skaleczeniami, liszajiami. czy wrzo 
dami. 

Naładowane takim ekstraktem pa- 
pierosy wędrują do kieszeni paltota 
Sprzedawcy. a Stamtąd wprost do ust 
amatora „szwarcówek*, 

Nie jest największem nieszczęściem, 
że ów lekkomyślny amator prędzej, 
czy później zaraża się niesbodziewa- 
Mie iakąś groźną chorobą. Znacznie 
gorszą ewentualnością jest to, że czę 
štuje temi papierosami swych znajo- 
mych, że sam jest rozsadnikiem cho- 
roby wśród swych najbliższych 


M. M. 
TE" "ZIRCRE 1" OODEAEEA 


gieśdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telcionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17 listopada. (G) 

Dewizy (transakcie): 
Holandia 359.30. Londyn 29.37—29.40, 
Nowy Jork 8.92, Paryż 3497, Praga 
20.41. Szwaicarja 171.70, Włochy 45.70. 
Obroty średnie. Tendencia slaba dla 
dewizy na Londyn. Banknoty dolaro- 
we w obrotach pozagiełdowych 8.90'25 
do 8.9015. Rubel zioty 4,61—4.6U'50. 
W obrotach tuiędzybankowych dewiza 


Ki 


ra Berlin 212, Marki nieinieckie 211.25. 
Papiery procentowe. 
3 pre. pożyczka budowluua 29.25—- 


39. 4 pre. poż. inwestycyjna 100, 4 pre. 
państw. poż. premi. dolarowa 51.60, 
4 i pół pre. listy zastawne ziemskie 
37.50, 5 pre. poż. konwersyjna 42.50, 
6 pre. poż. dolarowa 57, 7 pre. poż. 
siabilizacyijna 55.7/5—56.50-—55.75, 7 prc. 
listy zastawne BGK 83.25, 7 pre. obli- 


go, i twierdzi, że przyznał się wów- 
czas do udziału w zbrodni. Miał on 
stać na warcie, kiedy zbrodnia została 
dokonana. 

Przewodniczący podnosi, że w pro- 
tokołach śledztwa niema mowy o przy 
znamu się į odczytuje iego zeznania. 

Osk. Piwoń: Nie wiem, gdzie się po- 
działo. (Na sali śmiech.) 

Pokazanych mu jako corpus delicti 
rękawiczek, które miały należeć do 
Mikulaka, ani grzebienia, Piwoń nie 
poznaje. Mikulak, według jego zeznań, 
miał rękawiczki żółte skórzane, które. 
zmoczyły się, a podczas suszenia prz% 
piecu przypaliły się. Znalezione zaś 
rękawiczki są bronzowe i nowe. 


Co widzieli świadkowie! 
świadek Herman Gruber, syn de- 
natki, lat 32, urzędnik bankowy w 


, a 48 zal A. 
Warszawie, zeznaje, że przyjechał 24 


grudnia do Lwowa, by odwiedzić ro- 
dzinę. Po wizycie u narzeczonej, przy- 
szedł około godziny 9 wieczór, by 
przenocować u matki. Drzwi były zam 
knięte; świadek sądził, że wszyscy 
śpią, i pukał do okna, wołając po ży- 
dowsku, by mu otworzono. Nikt mu 
nie otworzył. Wtedy zaczął mocniej 
stukać do drzwi. Zastanowiło go, że 
nikt się nie odezwał. Zaglądnął przez 
szparę, przez którą widział światło, 
poczem poszedł na posterunek policji i 
wrócił znowu do domu. Wtedy ziawił 
się przy drzwiach jakiś osobnik, które- 
go Świadek prosił, by został przy 
drzwiach, a sam znowu poszedł szu- 
kać pomocy. Wróciwszy, nie zastał go 
już. Potem przyprowadził z fabryki 
robotnika i z nim uda! się do domu. 


Wywiadowcy policii bili Zbliżając się, usłyszał od Strony okna 


trzask i szmer. Okno było otwarte, 
krata wysadzona. 5wiadek przez okno 
wszedł do mieszkania j zastał trzy 
trupy: siostry, marki i szwagra. W mie 
szkaniu było wszystko porozrzucane, 
w sklepie za ladą ślady krwi, drzwi 
ze środka zaryglowane. 

Przew.: Czy w domu były jakie pie 
niądze? 

Św. Nie wiem ile, ale przypuszczam, 
że były. 

Dalej opowiada świadek, że znalazł 
w kuchni chusteczkę, a w pokoju grze- 
byk, papierośnicę i rękawiczki. 

Św. Natan Horowitz, rówmeż syn 
denatki Gruberowej, opowiada, że 
przychodził codziennie do matki, a w 
wieczór wigilijny przyszedł wcześniej, 
niż zwykle, o godz. 6 i pół i pozostał 
do godziny 8-mei. W domu była mat- 
ka, siostra i szwagier. O godz. 10-tej 
wieczór przyszedł robotnik z huty 
szkła i zawiadomił Horowitza o nie- 
szczęściu. Ten udał się zaraz do matki, 
lecz zobaczywszy trupy, zemdłał, i zo- 
stał potem przez całą noc na dworze. 
Kiedy szedł do domu matki, zauważył 
na mostku trzech osobników. - Znale- 
zione przedmioty nie należały do człon 
ków rodziny. Siostra poprzedniego 
dnia zainkasowała w hucie 1500 zł. 
Pieniądze były schowane w zezarze, 
który zastano otwarty, a pieniędzy nie 
znaleziono. 

Przy konfrontacji świadek nie pozna 
je oskarżonych; nigdy ich wogóle nie 
widział. 

Po przeszukaniu mieszkania znalazł 
świadek 250 zł. między bielizną. 

O godz. 14 przerwano rozprawę do 
dziś rana godz. 9-tei. 


, skiewo Święta Narodowtgo. 19/30: 


gacie BGK 83.25, 7 pre. listy Banku 
Rolnego 63.25, 7 pre. listy zast. ziem- 
skie dolarowe 49.50, 8 pre. listy zast. 
miasta Warszawy 57.63—58.10—-57.63, 
8 pre. listy zast. BGK 94 (161.68), £ 
pre. obligacje BGK 94, 8 pre. listy zast. 
Banku Rolnego 94, Bank Polski 90— 
91—90, Lilpop 13. 

Dla pożyczek państwowych tenden 
cja przeważnie mocniejsza, zwłaszcza 
dla premiowych. Dla listów zastaw- 
nych tendencia przeważnie mocniej- 
sza. Obroty akcjami małe, tendencja 
mocniejsza 


Program radjowy. 


Piątek, 15 listopada. 

Lwów, (381) Godz. 11:40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
meteor. Gł Wojsk. Stacji Meteor. dla ho- 
munikacji lotniczej. 11/58: Sygnał czusu 
z Warszawy, hejnał z Wieży Marjackie; 
w Krakowie. 12'1U: Muzyka z płyt gramol, 
13:20: Urz. komun. Państw. inst. Meteor, 
13'25—15'40: Przerwa. 1540: Komunikat 
gospodarczy. 1550: „Lwowska Chwilka 
Morska i Kolonjalna”, 16: Audycja dla 
dzieci „Sachem w/g. H. Sienkiewicza 
w oprac. cioci Ady, 1615: Lekcja języka 
angielskiego. (Linguaphone). 1630: Muzy- 
ka z płyt i „Silva Rerum“, 1640: Trans, 
z Warszawy. Odczyt „Kadjofonja” wygł. 
inż. Władysław Heller (z cyklu odczytów 
„Swiat przez radjo”). 17: Koncert popo- 
łudniowy w wyk. orkiestry dętej Zaw 
związku Muzyków Rz. Pol, pod dyr. An. 
drzeja Bromke. W przerwie około godz. 
1425: Komunikat VI. Okręgu Zw. Strze- 
leckiego (Lwów). 1755; Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 18: Audycja 
„Błękitnych Akcja „kadjo =- Dzieciom*. 
1815: Rozmaitości. 18'30: Trans. z War- 
Szawy. Audycja muzyczna z ok. Łotew- 
„Handel 
ieljeton, wygł. p. Gustaw 
Olechowski. 19'45: Prasowy Dziennik Ra- 
djłowy. 20: Pogadanka muzyczna.  20'15: 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz., 
poświęcony twórczości Sergjusza Pri- 
kofie. w wyk. orkiestry filharm. pod dvr 
Grzegorzu Fitelbesga. lina Llubera - Pro- 
kolicwa (śpiew 1 Serziusz  Prokotjew 
(iortep.). W przerwie runs. z Warszawy 
relieton literacki „Akudemia  lterucka", 
wygl, Juliusz Kaden - Bandrowski, 2240: 
Wiadomości sportowe. 2245: Dod do Prus. 
Dziennika  Radiowego. 2250: Przerwa. 
2255: Komunikaty, 23—24; Muzyka tae 
ueczna. 


w Ameryce” 


Sobota, 19 listopada. 


Lwów, (381) Godz. i1'40: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskiej. 11/50: Komunikat 
meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 14/58: 
Sygnał czasu z Warszawy, hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 1210: Muzyka 
z piyt gramof. 13'10: Urz. komunikat 
Państw. lnst. Meteor. 13'15: Poranek szkol 
ry. 13'55—15'40: Przerwa, 15'40: Kom. go- 
spodarczy. 1550: Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie omówi i odpowiedzi udzieli red, 

I. Targ. 16: „Jak się szczęście poku- 
mało z pracą”, słuchowisko dla młodzieży 
wig J. L Kraszewskiego w radjofonizacji 
Małgorzaty Sterbówny. Irans, na wszyst» 
kie stacio P. R. 1625: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych i „Silva Rerum“. 16'40: Trans, 
z Warszawy. „Stefan Żeromski“ (w 7-mą 
rocznicę zgonu") wygł. prof. Konrad Gór- 
ski. 17: Audycja dla chorych w por. ks 
kap. Michała Rekasa i koncert orkiestry 
lekkiej pod dyr. Tadeusza Seredyńskiezo. 
Trans. na wszystkie stacje P. R. 17/30: 
D. c. koncertu orkiestry pod dyr. Tadeusza 
Seredyńskiego. 17:40: „Rycerz kresowy" 
(Pan na Bebnówce) — wygł. p. Albin Ca- 
stello. 1755: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Muzyka lekka z kaw. 
„Szkockiej“ we Lwowie. 1855: „Nowości 
ekonomiczie* wygł. red. Marian Stawiń- 
ski. 19'10: Rozmaitości. 1930: Transmisja 
z Warszawy. „Na widnokręgu. 19'45: 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20: Koncert 
kompozytorski Sergiusza Prokofjewa 
w wyk.. kompozytora (fortepian) i Kazi- 
mierza Wiłkomirskiego (wiolonczela). 
20'45: Wiadomości sportowe. 20'50: Doda- 
tek do Pras. Dziennika Radjowego.  20'55' 
Muzyka lekka w wyk. > P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. : Przerwa. 
22:05: Utwory Chopina w T Leopolda 
Muenzera. 22'40: Felieton. „Banalność do- 
skonała*, wygł. inż, architekt. Lech Nic- 
mojewski. 2255: Komunikaty. 23—24: Mu- 
zyka taneczna. W przerwie od 23'30—23'35 
Wiadomości z kraju dla członków Polskici 
Ekspedycji Polarnei na Wyspie Niedźw ie- 
dziei. 


Złodzieję wyrośli z pod ziemi 


Wczoraiszej nocy do sklepu tytonio 
wego Jakóba Medlingera przy ul. Lec 
na Sapiehy 57 dostali się złodzieje, 
weszli oni do położonej pod sklepem 
piwnicy, wybili otwór w skiepieniu i 
tą drogą wynieśli większą ilość wyro- 
bów tytoniowych, wartości 1500 zł. 
Włamywaczy tych poszukuje policia 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


E. XXIV. 1585 31. Edykt łicytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszera wierzytelności. 
Na wniosek Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go strony egzekwujacej odbędzie się dnia 
30 grudnia 1932 o godz 9 przed poł. w biu- 
rze Nr. XXIV, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacja uastępujących realno- 
ści Księga gruntowa |. dzielnicy gm. m. 
Lwowa. Whi. 331. Oznaczenie realności: 
kamienica jednopiętrowa. frontowa przy ul. 
Chorążczyzny Nr. orj. 27 w tylnej części 
parceli dom czteropiętrowy, oba na parceli 
bud. 540 obszaru 515 m. kw. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ. 230.488 zł. Naj- 
niższa oferta 115.244 zi. Whl. 2557. Ozna- 
czenie realności: Kamienica jednopiętrowa 
frontowa przy ul. Chorążczyzny Nr. ori. 29 
położona na parceli bud. 541 o powierzchni 


312 mekw. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 68.033 zł, Najniższa oferta 
34.016.50 zł. Do realności whl. 331 i 2.557 


ks. gr. I. dzielnicy gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: opisane w pro- 
tokole oszacowania, oszacowane odnośnie 
do lwh. 331 na 7.064 zł. odnośnie do lwh, 
2.557 na kwotę 210 zł. Poniċej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sad grodzki, miejski Oddziai XXIV. 

Lwów. 2 listopada 1932 r. 6412-3 


LICYTACJE 

E. 790/32. Edykt licytacyjny. Dnia 20. 
grudnia 1932. o godz. 11, biuro Nr. 6, od- 
będzie się licytacja nieruchomości obj. whl. 
536, składającej się z pzru 678/3 i 692/3 
ks. gr. gm. Dubiecko. Wartość szacunkowa 
499 zł. 58 gr. Najniższa oferta 333 zl. 05gr, 
Wadjum 49 zł. 95 gr. Rzeczowo uprawni0» 
nych wzywa się, by najdalej na terminie 
licytacyjnym zgłosili swe prawa co do tej 
nieruchomości, a to pod rygorem pominię= 
cia ich w tem postępowaniu licytacyjnem. 
Sąd Grodzki 6443 


Dubiecko, dnia 20 października 1932. 


L. cz. XIV. E. 5322/32. Edykt licytacyiny. 
Na wniosek strony egzekwującej Banku 
Spółdzielczego dla rzemiosła. przemysłu, 
handlu i rolnictwa z nieogr. por. w Krako- 
wie odbędzie się dnia 19 grudnia 1932. 
o godz. 830 w tut. Sądzie Nr. 48. Il. p., 
licytacja realności lwh. 517, gm. kat. Kra- 
ków IV. Piasek, składająca się z parc. bud. 
Ikat, 903 i 902 z jednopiętrowa kamienicą 
przy ul. Czariowiejskiej |. 6, oszacowana 
na 88.013 zł. 60 gr. Nainiższa oferta wyno- 
si 44.006 zł. 89 gr. Do realności tej przy- 
należą parkan i brama, oszacowane ua 
308 zł, Poniżej najniższei oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 6444 

Sad Grodzki, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 28 października 1932. 


XII. E. 21/29. Edykt licytacyinv. Na 
A Komunalnej Kasy Oszczędności 

Krakowa, jako strony egzekwującej — 
Góbę Bić się dnia 5 grudnia 1932, o godz. 9 
przed poł. w tut. Sadzie, biuro Nr. 48, II. p., 
uł. św. Jana, licytacją realności lwh. 37 
ks. grt. Kraków Vil, składającej się z parc. 
bud. i ogrodu z budynkiem frontowym 
l.piętrowym, oficyną I-piętrową, i budya- 
kiem parterowym. Wartość szacunkowa 
177.376 zł. Najmiższa oferta 88,688 zł. Poni- 
żel najniższej oferty Sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki Oddział XIII. 


Kraków, dnia 25 września 1932. 6445 

E. 1096/32. Dnia 20 grudnia 1932, godzina 
10, odbędzie się w podpisanym Sadzie, 
licytacyjna sprzedaż połowy realności Iwh, 
545 (pbud. 12, pgrt. 467 — ogród) obszaru 
295 m. kw. i połowy domu murowanego, 
gminy Kulików, własność Michała Wasia- 
na. Przynależność: stodoła, płot (połowa). 
Wartość szacunkowa 3.418 zł. 50 gr. Naje 
niższa oferta 1.863 zł., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne do 
obejrzenia w podpisanym Sądzie, 

Sąd Grodzki 

Kulików, 31 października 1932, 6446 

E. II. 1743/31. — Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Jamina Klimowiczowa, 
niel. Mieczysław Józef i Adam Marjam Kli- 
mowicz we Lwowie, Piekarska 53, 2i e 
przez Kuratora Albina Chmielewskiego. Na 
wniosek Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie przez Adw. Pokormego strony 
cgzekwującej odbędzie się dnia 21 grudnia 
1932, o godz. 9-tej przed południem w biu- 
rze Nr. H., na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno- 


ści: księga gruntowa dziel. IV, gminy 
Lwowa whi. 313. Oznaczenie realności kam 
mienica  jednopiętrowa,  mieszkalno-czyn- 


szowa, położona przy ul. Piekarskiej 53. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
114.200 zł. Najniższa oferta 57.100 zł. Do 
realności whł. 513 dz. IV. ks. gr. gminy 
Lwowa należa następujące przynależności: 
22 sztuk okien. 6 krat okiennych, 3 drzwi. 
4 muszle wodociągowe, 1 wanna, 1 piec 
łazienkowy, 12 lamp zniszczonych, 1 stu- 
dnia pompowa, 1 krata kanałowa, drzewko 
jabłoni, płacząca akacia i 9 krzewów róż 
oszacowane na ł.900 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, miejski Oddział II, 


Lwów, dnia 12 października 1932. 


6448-3 
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E. IL. G6588K iyan ieWEACHIUN"Śraż 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Sona zchowiązana Cyin Mcisełes we 
Lwowie, Łokictka 16. Na wniosek Miejskiej 
Komauaualnei Kasy Oszczędności we Lwo- 
wie strony egzekwującej przez adwokata 


dra Bronisława Ostaszewskiego. Lwów, 
Rutowskiego 7, odbędzie się dnia 21 gru- 
duia 1932, o godz. 11 przed południem 
w biurze Nr. H.. na zasadzie juź zatwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa O III. dz. gm, 
im. Lwowa whl. 1002. Oznaczenie real:10- 
Ści: dwa domy mieszkalne parterowe. Po. 
łożome przy ul. Granicznej 11 A., Łokietka 
16. Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
39.560 zł. Najniższa oferta 19.780 zł. Do 
realności whl. 1002 ks. grunt. HI. gm. Lwo- 
wa należa następujące przynależności: 
10.1. mb. parkanu 2 m. wysokiego zbitego 
z desek, brama, 3 komórki kuchenne. Il 
okien wewnętrznych 4-ro skrzydłowych 

dwie kraty okienne, oszacowane ma. 493 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 6449-3 

Sąd Grodzki, miejski Oddział IL. 
Lwów, dnia 11 października 1932. 


E. 7459/31, Edykt. Dnia 9 grudnia 1932, 
godz. 10 odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie licytacja realności graniczącej z grun- 
tami od wschodu Jurka i Dmytra 
Stebłeckich, południa gminy Kosmacz. za- 
chodu i północy Iwana Osadciowa gm. Ro- 
sulna. Wartość szacunkowa 2.000 zł. Nai- 
niższa ofertą 1.333 zł. 33 gr. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w Sądzie 
naipóźniej na terminie licytacyjnym, ina- 
czej pretensia tega rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałaby znaczenia. Poza 
tem odsyła się do edyktu na tablicy 
sądowej. 

Sąd Grodzki Oddział I. 
Sołotwina, 25 kwietnia 1932. 6450 
XI E 3782/31. Edykt licytacyjny, Dnia 15 

grudnia 1932 o godz. 8.30 rano w tut. Sa- 
dzie biuro Nr. 26 odbędzie się licytacja 
realności whl. 208 gm. łlumenów — grunt 
orny, las, budynki, wartości szacunkowej 
2900 zł. Najniższa oferta 1934 zł, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd Grodzki, Oddział XI. 


Kałusz, dnia 4 października 1932, 6452 
E 2541/30. Edykt. Dnia 22 listopada 1932 
o godz. 11 odbędzie się w tut. Sadzie biuro 

Nr. 26 licytacvjia sprzedaż połowy rcal- 

ności whl. 687 gm. Brody a to pbud, X87 

i 161 obszaru 935 m kw. z dwoma muro- 

wanemi domami i budynkiem gospodar- 

czym oraz realności whl. 416 gm. Folwarki 

Wielkie i whl. 540 em, Folwarki Małe skła 
dających się z pbud. 359 pgrt, L/L 1/2 2i 

3/17 obszaru 2230 m kw. 1547 m kw., i 1 ha 

92 a 13 m kw. 773 m kw. i 4160 m kw, a 

stanowiących jeden kompleks. który może 

być użyty na place budowlane. Wartość 

szacunkowa realności ad 1) 25025 zł., ad 2) 

19477.50 zł, najniższa oferta ad 1) 14012.50 

zł, ad 2) 12985 zł. Poniżej mainiższych 

ofert sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd Grodzki, Oddział IM. 


Brody, dnia 5 października 1932, 6453 
E. 5719/31. Edykt. Dnia 22 listopada: 1932 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 26 
licytacja w gminie Pozikowica położonych 
księgą gruntową nieobiętych połowy pbud. 
321 obszaru 691 sażni kwadratowych z cha 
ta i stodoła połowy pgrt. 3430/1 i 3430/2 
obszaru 1262 s kw i całej pgrt. 3426/1 ob- 
szaru 4 morgi 183 s kw. Wartość szacut- 
kowa 4825 zł, najniższą oferta 3216 zł. 66 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd Grodzkł 
Brody, dnia 17 października 1932. 6454 


E 2063/32. Edykt licytacyjay. Dnia 14 
grudnia godzina 9 odbędzie się w biurze 
Nr. 1 Sądu pracy w Chrzanowie licytacja 
realności lwh 679 gm. kat. Płaza. Wartość 
szacunkowa 2086 zł. 25 gr., najniższa ofer= 
ta 1390 zł. 84 gr., poniżej której Sprzedaż 
nie nastąpi, 

Sąd Grodzki 


Chrzanów, 5 listopada 1932, 6455 


UPADŁOŚCI. 


Sa 33/32/65. Postępowanie ugodowe dłuż- 
ników Majera Kraua i Zoiji Krau we Lwo- 
wie, Kochanowskiego, jest zakończone. 

Sąd Okręgowy, 


Lwów, 23 lipca 1932, 6435 

Sa 63/31/101. Postępowanie ugodowe 
dłużniczki Klarv Wasserfall we Lwowie, 
Kazimierzowska 25, jest zakończone. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów. 26 września 1932, 6439 

Sa 32132/86. Postępowanie ugodowe dłuż- 
mika Spółdzielni Spożywczej Funkcjonariu- 
szy Kolei Państw. „Ekonomia' we Lwo- 
wie, Grodecka 127, wpisanego do rejestru 
landlcwego pod  iirma Stowarzyszenie 
Konsumpcyjne „Ekonomja“, Stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ogr. por. we Lwowit 
jest zakończone. 


Sad Okręgowy 


Lwów, 25 lipca 1932. 644, 


Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk. 


NN—N— NA R Z ONZE I Z Z Z PA 


Są 6022,53. Zatwierdza sie ugodę zuwac: 
ta na audjencii ugodowci w duiu 16 sierpe 
ula 1932, między dłużnikani Zygmuntem 
Sivit. meprot kupcem. oraz Agata Sigal, 
oboje we Lwowie, ul. Krakowska 15, a ich 
wierzycielami, 

Sad Okręgowy. 


p.MREEBED Z RODZ R R" ||| 


przedsięniorsiwa natowe w Brzozowie 
Spółka z ograniczoną odpowi zdzialnośćH 
tercuy naftowe wartości 35.000 złotych 
bliżei w koiurakcie Spółki w pmienkoe 
craz własność szybu „Poldek wraz z IE 
rami dwunasto calowemi w tvmiże szybiE 


d 
znaidującemi się produkcia . białęi rop) 
od dnia 28 kwietnia 1931, wartości 5% 

| złotych. razem zatem aport warta 


Lwów, 20 września 1932, 6441 > 
Sa 82132125, Zatwierdza się ugodę za: 
wartą na audiencji ugodowej w dniu 15 


września 1932, między dłużnikiem lLudwi- 


kiem Tyrasem. właść. wytwórui kaset we 
Lwowie. a jego wierzycielami. 
Sad Okręgowy, 
Lwów. 24 wrześniu 1932. 6442 ; 
FIRMY 
E. cz. T 2 Firm. 44/32 C. 93/1. Zarządza 
się następujący wpis w ts. rejestrze dla 
spółek z ograniczoną poręką: 1) kontra» 


ktem Spółki z daty Brzuzów, dnia 17 paź- 
dziernika 1931, zdziałanym we formie aktu 
notarialnego do Lrep. 4789 zawiązaną Z0- 
stała Spółka pod Firmą: „Biała ropa“, 
Spółka z ograniczona odpowiedzialnością 
z siedziba w Starejwsi. 2) przedmiotem 
przedsiębiorstwa Spółki iest nabywanie 
i eksploatowanie terenów naftowych, 
a w  szczegółiości eksploatacja kopalni 
istniejącej już na terenach należących 
dawniej do kopalni „Edward* w Stareiwsi, 
tudzież dowierconego przez firmę „Mały 
Związek“ nowego szybu „Poldek* na 
grumcie  Bielawskich. tudzież wiercenie 
i eksploatacja dalszych nowych otworów 
na terenach, należących dotad do WP. Inż. 
Stanisława Libelta, Józefa Fryderyka 
2 imion Buchwaida w Starejwsi, począw= 
szy od gmiay Blizne w kierunku na po- 
ludniowy wschód aż do granicy terenów 
firmy „Standard—Nobel'' w Starcjwsi, to 
jest do południowo - wschodniej granicy 
gruntu tamże położonego, wskład którego 
wchodzi między inniemi parcela gruntowa 
Ikat. 812, dalej urządzanie i popęd zakła« 
dów przemysłowych. służących do przera- 
biania i odprowadzania produktów kopal- 
nianych, tudzież” wytwarzania i naprawy 
przedmiotów w kopalnictwie używanych, 
oraz nabywania. sprzedaż, wytwarzanie, 
przerabianie i naprawianie materjałów 
i narzędzi wiertniczych w zakresie kopal- 


uictwa naftowego. 3) kapitał zakładowy | "ych do zgłaszania w tym Sadzie £** 
Spółki wynosi kwotę 120.000 zł. słownie | kim roszczeń z Ś. 7. ustawy Nr. % 7 
sto dwadzieścia tysięcy złotych, © który | 1971, do 28 iutego 1933. 
Spólnicy wnieśli we forimie aportów rze- Sad Apelacyiny EE 
zowych. a to: a) firma „Mały Związek“ Lwów, $ listopada 1932. 6481 
OGŁOSZENIA PRYWATNE | DNIA e pażdziernika 1951 r.n Józeta Di 
browska, zam. w Drohobyczu. [78% 
Główny. zaalazła w westyhułu K 
KOLDRY brokatowe zł. 19. prześcieradła, wym kwotę 140 zł. słownie sto cb” 
portiery, KAPY, firanki za bezcen, wy- dzieści złotych, która to kwota „dg, 
twórnia FREILICHA, Lwów. Sykstue nowaną jest w Mawistracię miasta c 
ska 21. 0309 hobyeza. Właściciel zgubionej KV 
j4 aman zwłosić się może w Magistraciê 


Przy Katedrze Ormiańskiej 
urządzono nowocześnie 5481 


KAPLICĘ PRZEDPOGRZEBOWĄ 


Ceny niskie. Informacje na 
miejscu (ul. Starbkowaka parter) Tel. 96-08 
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REZINOTRUST 
Hurtowny Snład na Lwów, wojewodztwa 


lwowskie, stanisiawowskie i tarnopolskie 
J. Gärtner, Lwów, pi. Marjacki 5. 6436 


ZARZĄD KASY SPÓŁDZIELCZEJ DLA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


Spółdz. z ogr. odp. w ZŁOCZOWIE 
zawiadamia członków, że dnia 2 grudnia 
1932 r. o godziaie 9-tej odbędzie się w lo- 
kalu Spółdzielni w Zioczowie, przy ulicy 

Kilińskiego 4 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE. 
NIE CZŁONKÓW 


z następującym porządkiein dzielmym: 

1) Odczytanie protokołu Nadzwyczajie- 
go Walnego Zgromadzenia z dnia 13 listo- 
pada 1932. 

2) Zatwierdzenie uchwały Walnego Zgro 
madzenia z dnia 13 listopada 1932 w spra» 
wie rozwiązania Spółdzielni. 

3) Zatwierdzenie osoby likwidatora wy- 
branego na Walaem Zgromadzeniu z dnia 
13 listopada 1932. 

W razie braku przepisunej statutem ilo- 
ści członków. odbędzie się Walne Zgroma- | 


| dzenie w tych samym dniu 0 godz. 20-tei 


w tym samy lokalu bez względu na ilość 
obecnych członków. 6456 
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1$ 
Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 


0.000 złotych. zamiast gotówki 9u.000 zlo- 


tych. b) Spólnicy Leon liwóżdź i WA SM 
nisław Libelt pierv'szy zamiast zoow 
20.312 złotych 59 groszy, drugi zamia™i 
gotówki 9.687 złotych 50 groszy. tereny 


naftowe w obszarze około 300 morgów: 
bliżej w kontrakcie Spółki określone Y% 
tości łącznej 30.000 złotych, Powyższe 1 
reny naftowe przez Spólników pod a! 


wymienionych wniesione, obciążone a 
cbowiązkami wydawania właściciel yć 
gruntów 10vo brutto wszystkich wy dob 


się majacych minerałów żywiczuych i 84 
zów oraz obowiązkiem wynagrodzi 
właścicieli gruntu: za zajętą powierzcbikę 
za zniszczone plony, szybowe, oraz 
pobudowanych budynków. +4) 
cami Spółki usłanowieni zostali przez 
ne zgromadzenie Spólników, dnia 17 
dziernika 1931 odbytem, jak stwierdza 7 
łaczowy protokół z tejże daty Łrep. 
pp. Józei Fryderyk dw. im. Buchwald pr 
mysłowiec naftowy w Starejwsi, Inż, Ste 
Balicki w Drohobyczu i Leon Gwóżdź: 
tarjusz w  Bizozowie, Spółkę © 
ważnie dwaj zawiadowcy lub przynajmoć 
jeden zawiadowca i ustanowiony prok 
rzysta przez umieszczenie swych "ub 
sów pod odciskiem stampili, drukiem =i 
napisem obeimującym brzmienie 
Podpisani zawiadowcy  oświadczają: + 
całv kapitał zakładowy został pokry 
przez wymienione powyżej aporty rzeczo 
we i że te aporty znajdują się w ich ręki 
do dowolnej dyspozycji. 
Sad Okręgowy. Wydział I. POJ 
Sanok. dnia 11 czerwca 1932. 


wsk 


ROZMAITE 


Prez. 21976032. Edykt. Sad Apelacia 
we Lwowie wdrożył pestępowanie SP) 
stowawcze, celem odnowienia zniszēž 
księgi grutowei Sadu grodzkiego w pobre? 


dla gininy Budków i wzywa intereson ge 


w przeciągu jednego roku po rai 
kwoty. która wypłacona mu 
po potrąceniu kosztów ogłoszenia. co 


——= „i r 
„KOLEJ LOKALNA ŁUPKÓW—CISNA 
I. Ogłoszenie. 


ą d sry ur 
Stosownie do postadowień $% 12—215 i 


tutu podpisany Zarząd Spółki AK 
| „Kolei Lokalna  Łupków—Cisna yć 
IE ae niniejszem  XXVHIL Zwy 


„KO 


Walne Zgromadzenie Spółki akcvinel s s A. 

lej Lokalna Łupków — Cisna" na dzić LĄ 

grudnia 1932, o godz. 9-teji przed, 

łudniem w lokalu Biura Małopolskich 

Lokaluych (gmach Dyrekci Okres? e 

Kolei Państwowych IV p., drzwi Nr 
we Lwowie, 


Przedmiotem obrad będą: 
1) Rozpatrzenie „spraRoz Z3 p: 
z czynności. oraz Rady Nadzorcze! 
mknięciu rachunków za okres od 1 
tniu 1931 do 31 marca 1932 i uchwa 
do udzielenia _ absolutorium  Zarz4 
i Radzie Nadzorczei. git 
2) Zmiana Ś. o, nstęp 3-vi i 6-tX 24050" 
ostatnie statutu w tym kierunku, ŻE rege 
wanie akcyj, przeznaczonych do U 1. 
nia dokonywać ma nie Rada Nati 
lecz Zarząd Spółki w obecności 
Rządowego i nubtarjusza. zaś 
akcyj wylosowanych i zapłaconych ral" 
nywać będzie zamiast Rady Ñadzol weź” 
Zarząd w obecności Komisarza Rządo” 
bez udziału notariusza. ż raï 


la 


3) Zmiana §. 49 statutu o tyle. oi 
obrotowy Spółki trwa nie od 1. KW% pé 
do 31. marca roku następnego. lecz ma BY 
dostosowany do roku gos Jard 
Przedsiębiorstwa Polskich Kolei 
stwowych. pail” 

Po myśli postanowień §. 22 statutu "rok 
akcja daje prawo uczestniczenia w zali 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie Zi0f gi 
przynajmniej na 7 dni przed term goić 
Zgromadzenia w Kasie Spółki. Y eki 
Skarbowej l. we Lwowie, lub w Sam 


Zakładzie kredytowym w Bielsku 15 
będzie odebrana przed ukończeniem £ a 
Ewentualne dodatkowe wnioski ŚŚ epi 
rządku dziennego lub jego  uzupeł jw 
mogą być zgłoszone _ najpóźniej NAC 
29. listopada 1932 w Zarządzie Jo rei 
wie, ul, Zygmuntowska 1. (gmach DYI 
Okręgowej Kolei Państwowych. 
drzwi Nr. 453), 5! 


Lwów. dnia 15. listopada 1932. 4. 
Zarz4 


ie JAZ 


Zawiado™ 


